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Zatrzyma! się słotne i nad zacho- 
dam ewo.m świeci i rgrzewa jak o 
południu żywota Leona XIII. Cad, któ­
rym dość naoiezayó się nie mogą wiar* 
fti, dość nadziwić o boy, a w którym 
w ia je  y uznają widomy anak laaki 
Bożej dla ludów i ludai. Ośmdziesiąt 
aiedm lat życia, sześódziesiąl kapłań­
stwa, pięódsieeiąt tray biskupstwa i 
niemal ju t  dwadzieścia papieetwa — 
od jubileueau do jubileueau lat i pra- 
oy prseehodai Starzeo na etolioy Pio- 
trowej — a ciągle bea wytchnienia 
prayjmuje, pooieeae, podnoai, błogo- 
•tawi epieeaąoe do etóp Jego trenu 
raeaae; ciągle ogarnia oałą pełnią ro- 
l im u  i mooą serea wszystkie globu 
siemekżegc aakąty, aadania i sprawy; 
ciągle kieruje raądami Kośoiola aft u en 
w głąbiach nieznanych jezaoae ludów, 
pośród których nutye katolickie eą 

jako studnie arteajjekie, przy których 
tworzą aią oaay wiary i ludzkiego by­
tu* Ciągła świefto jak przed 20, praed 
80, praed 50 le ty l

Ze wepólnego listu pasterskiego, 
wydanego praea episkopat austryaoki, 
anamy oałą doniosłość, jaką ma jubi- 
leusa sześćdziesięcioletni kapłaństwa 
1 eona XUL Nie moftna było w tym 
jednym akoie wypowiedaieó wzzjiŁ- 
kiego Weaakte wiemy wsaysoy, fte 
jak w wiekaoh średnich, papiestwo a 
ludyaa i  i  kast tworzyło ludy i naro­
dy — tak daisiaj podjęło sią właśnie 
papiestwo — i to w dobie najgłęb­
szego upokorzenia i najboleśniejszego 
prześladowania i r  'z' misy* -  .o s ­

raneoałor k* epo- 
laió do miru, do 
pólnej, do zrozu- 
lo nie zwierz, któ- 
Lfteru.
jsdkn świeckiego 
zanim papieftowi 

[ię w Watykanie 
Pius IX., któ 

î caoi jako swe* 
zorganizował 

Podstawach, fte fta 
świ ckioh i n e 

'go, roalrżmó, nie- 
Sjsu nie adołają. Po 

Iy nawy Chrystusowej 
[ )łzu ftloaof, poeta, sta- 
ipostoł w swoich enoy 
l>m i ludziom, władcom 
|snującym i ujarzmi o 

i prostaczkom, rodti- 
I, Chrystusowi poślubio 
itwom, pranidawoom i 
>dał nauki postępowa- 
głębokość, mądrość i 

ńąksi przeciwnicy ko- 
itóre obejmują wsael 

pet osobiste i oby 
Izuwieka a tak są 
U-outf rozum po

równo a doktorem fakultetu erosa 
mieć go zdoła. Nigdy od średnich wie­
ków powaga Namiestnika Chrys‘uso 
wrgo nie stanęła na tej wyeokoś jijak 
za Leona XIII. Prusy protestanckie u- 
zn iły za potrze kne przywrócić poseł 
■two swoje pray Watykanie. awin:ę e 
po aaborze Rzymu przea Wiktora 
Emanuela, Rosya aa rządów Pibiedo- 
noscewa uznali aa właściwe, utworzyćaa wiz łoi we, utworayó day d wirem a jego sąsiadem a pod 
poseltwo przy Watykanie. Monarcho- etraeo iy włościańskiej. W tym róku
wie i ksiąftęta obcych wyznań spicizą 
ze składaniem hołdu Starcowi i na- 
w.ązują a nim korzystne dla kośoioła 
katoliokiego układy.

Kardynał Joaohim Peoci, obejmu­
jąc raądy kościoła jako papieft, przy­
brał sobie imię Leona, aapatraony ja­
ko we waor w onego wielkiego Leona 
I., który dogmatyoanie na Zachodzie i 
Wschodzie przeprowadził prymat Rzy­
mu, jako straftnika jedności trzody 
Chty stosowej.

Jakoft gorąco wztępił Leon XIII w 
ślady swego wielkiego poprzednika 
a V wieku, i jawne juft ią niepośle­
dnie owooe tyoh Jego zabiegów — a 
w tern odnowieniu ajednooaenia reli­
gijnego łefty kluoa szczęścia, zwłaszoza 
dla narodów Północy larop y  i połu­
dniowego W schodu.

Niesrównanę starsnnośoią i raiło- 
śoię obejmuje Leon XIII sprawy Ko­
śoioła pod berłem oaratu. Cierpliwie a 
oaujnie krok aa krokiem działa, aby 
mu wyjednać bodaj oaęśó tych ewo* 
bód, jakie mają oLraeśoijanie wszel- 
kich wyznań pod berłem sułtana ture­
ckiego. Skromne dotychczas owooe tej 
praoy Ojca św., ale praoa sama sape- 
wne 0'ęfteaą była, nift owa, Htórą we
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powołane do urny wyborczej bade-f 
niowską reformą wyborczą i wskutek 
tego takfte dobtuiej, niż przy jak oh 
kolwiek innych poprzednich wyborach, 
wyntąp ły  przy tem na jaw LUttnją e i  
w epołeozeństwie radykalne prądy ao : 
eysTie. Dawniej odbjwały eią u nss 
walki w yborna aawsae na tle aarodo ■ T O ^ m  nasz zebrSI 
wem i jeft-li przechodziły pa pole spo pRiiami i zaras na w « '._  
łączne, nie uięgnły d .lej, jak do gra-] w wyrazistych enuncjacja

Z ped zaboru pruskiego.
In

nia starodawnego antagonizmu pomt-j

jednak po raz pierwezy wmięszała się 
liki domw te nasze walki domowe ftywiołów 

■wojskich ręka obca: oserwouy inier- 
naoyonał.

Do niedawna wiohrcył on niemal 
tj ko w jednej, i to me^zbyt lic

i Zabrał się teft ue r  energioznie do 
Kracy i jest nadzieja, ift rozpoozę a 
V#«J*

klasie luduośoi — pomiędzy 
-acn, kłócąc

natr*
■t. . . ,  go kraju w parlam cnoie państw ow ym ,

Kraacyi ^ nskłonK  etTonni-tw a a f ^ S l e t t ,  ‘śpm w iedu

licznej
,  .. .  rtem eśl

mkami po miau.zcn, kłócąc czeladft z 
majstrami. Leoa obecnie zaozyba juft 
sooyalizm rozciągi b swoje sieoi i na 
wieś, mięsząjąo w niewinne agrarne 
spory sąsiedzkie jad swoich doatryn, 
szwiatnyoh religu narodowi ś >i i wsze 
lakim urrądzeo .om, na których opiera 
■ią ist^ojący ustrój (rpołeozuy. We 
wschodniej ccęśoi kraju praybrał rady­
kalizm sooytdny w niektórych okoli- 
ozch zabarwienie narodowe ruskie. W 
kilkunastu miejscach przyszło do krwa­
wych zzj|łfó przy wyboraoh, z krew 
przelani w tyoh wypadkach, spada na 
prowokatorów tyoh najść, do nszozę 

liWisnia ludu z pewnośoią niepotrze­
bnych.

Na terytorynm rzezi ohłopzkiej z 
r. 1816 wybrano na Maturach trzech 
posłów ze stronnictwa, które masku­
jąc się ultrapatryotyoznemi frazesami 
w priktyoznem dbałam u — we Wie­
dniu i w kraju, wysługuje się ftydom 
i sooyslistom.

Polityka pelska we Wiedniu była 
naraftoną na eiąftkie próby i przejśoia 
twarde. Stojąc niezłomnie przy tra- 
dyoyjnej polityoe reprezentaoyi 
go kraju w parłamenoie państw

. a a b y  'pmodowsaystkiem poozjty- 
mały Fraaoyę za ojozyanę weaystkioh
Kr*nousów.

Obchól jubilsuseowy, poczęty we 
święta, kończy zię jutro zolennie. Skła­
damy najgorętzae synowskie ftyozenia 
Ojcu solenizantowi — ud multoe on 
nos w dotychczasowej krzepkośoi — 
Bogu na chwałę, Kośoiołowi na ohlu' 
bę i na pomyślność i Brodowi nasae- 
mz, a na odrrdaanie ku sacaęśoiu oa- 
łemu społeozeństwu uowoosesnemu I 
Oby WszeohmocDy ooryohlej aiśoił Je 
go modły i inteneye i

Lwów <ż. 81 grndnia.
Rok. który z dniem dzisiejszym do­

biega do końca, był dośó obfitym w 
wypadki, dla narodu naszego waftae. 
Wspomnijmy tu tylko o nsjwaftniej- 
szyoh — o takich mianowicie, które 
na obecne połi i»n  e i na najbliftsaę 
przyszłość n u żę  wywa ły  wpływ wi 
aocany.

Dokonane na wiosnę powszechne 
wybory posłów do R*dy państwa, sta­
ną sit nz dłogo pamiątuemi dis kraju 
naszego Pierwszy raz bowiem wzięły 
w nich udsisł s>e-ohio ma<y ludności.

l“j pełni pojmuje d in icslol.
■Lwili, i s o i  na w ysokości zad a  
i h wobec polityoanego p rz  silenia? 
jakiem  państw o jes t p o g rą ti  c.e

esja  wyda dodatnia owooe.
Slabem juft tylko echem — przez 

r *  jedj nego dr. Okuniewskiego, od 
ą się w sejmie tony rosterki 

wytworzonej przed pół- 
^kiem  praez zwolenników, r^ankrn- 

uego dziś pznslzwizmu ro«yj5w 
^oSasr przymierzu z niemieoką biuro- 
krs^pi, wówczas jeesose potęftną u 
ass.

Z* kordonem rosyjskim jest dziś 
d owa ói t nowym kursie*. Młody oar— 
ozłowi* 1 salzohetny i rozumny, uozy- 
aił krok Vaftny. Przyjechał do War- 
szr wy i od wisdsinom nadał taką oe- 
ohę, fte muftuż zię spodziewać, ift sy­
stem nieustającej zemsty na Polakach 
za ’ok 1868, system  tępienia Polaków 
i ślepej ku nim zawiści nie oetoi się 
juft t.a długo. Naturalnie, fte nie ma 
powoda zbyt saug winioznym oddawać 
,się nadziejom. Jednakie osły szere, 
faktów, świadczących o tem, ift rzą
terzftniejraego 
Polaków kiero 
w ist nem  u p rz  
notowany 
niem.

W.

wem poszanow ania w szystk ich  u p rs-;prs-
wnionyoh interesów wchodzących w 
skład państwa róftnorodnyoh ftywio-
łó odegrali polscy mąftowie ttanu 
powsftną rolę w pamiętny oh wypad­
kach parlamentarnych nbiegłego lata. 
Ta okoliczność, ift Polak stał na cze­
le raądu, Pv lak prerydował parlamen­
towi, Poiak stał na czele autonomioa- 
nej więkssośoi, ś lągnęła na nas szoee- 
gólaiejssą zawiść Nieme Sw-oentrsli- 
stów, tnazieft sprzymierzonych z ni­
mi sooysLstów i zbieraniny meyoh ra­
dykałów.

Gwsłtowniozz obstrnkoya mniej­
szości odŁio.ł* ten tajemny sukces, fte 
udaremniła wszelką działalność parla­
m e n tu  i sprowadziła nz państwo 
przes lenie k> netjtucyjne, tak głęboko 
wnikające we wszystkie stosunki po 
lityozne, narodowe, społeozne i eko- 
nomiosne. jak tego dotąd nie było je ­
szcze przykłada odkąd istnieją kon- 
■tytuoya w Anstryi.

Zachowanie się Polaków w ciągu 
całego trwania owyeh oiętkioh przejść 
sapewniło im powaftanie i sympatye 
asaystkioh ludsi sprawiedliwych i lo­
jalnie o rzeczach publicznych sądzą- 
■ych.

Spokojnie patrzymy w przysałośó, 
oparci o p rz y m ie ra ć  z większością la- 
dnośoi państwa i polegająo z zzt.fi- 
niem zupełnem na sprawiedliwym i 
wielki dn.-znym monarsze. Wrogowie 
naai i tego obozu, do ktorego my na

nie ohoe wobec 
■ię wyłącza ie za­

muli byś za- 
naleti ec. uzna-

lemców w sojuszu ze zniem 
ozałem ftydowstwem oięftko doskwiera­
ją naszym braciom. Ais większa moc 
Bofta, niftli ałośó ludzka. Wiara w 
apri w isdliwość, która raądai Judskośoią, 
dodaje teft braoiom nasaym siły w 
oięftkiej ich walce obronnej — siły 
niespoftytej.

W polityoe europejskiej polski mąft 
•tana nadaje dziś ton. 1 wierny tra- 
dyoyom swojego Larcin uftywa on 
swojego wpływa w dach a prjednaw 
czym i sprawiedliwym dla wssyatkich 
— wobec s.lnych zarówno, jak i wobec 
■łsbsryob. Pokój europejski gruntuje 
on nic na hasłach krwi i żelaza, ais 
na idei aprawiadliwośoi i humanitar 
nośoi.

Nie oddawajmy się ułudom przed- 
wozesnjm. Ais tsrsz mniej nift k>e 
dykolwiek indziej mamy powodów do 
zwątpienia. Wiemy jak eiąftkie trndy 
nas czekają w obronie egsysteooyi 
narodowej, jak potęftnyck i zawziętych 
mamy wokoło siebie i w pośród nss 
wrogów. Z pełną świadomością tru­
dności naszego połośen a patrzymy w 
przyszłość. Ale teft umiemy takfte oe 
nić nasze n ły , odporność nasza naro­
dowa przebyła cLlobme najoięftaze 
próby. Polegająo wiąo ns sobie i na 
pomocy Boftrj — a otui Lą ws'ępnjemy 
w rik  nowy. Oby ty ł  SBczęśiiwymt

(Bz|d chce cakręi.lć Ksprswę poUką* z 
nego punknT).

W ych iazący  w Berlinie 2?cuc B  r 
line> Correspottdens (g łosiła , iż  z po­
w oda znanego w yroku najw yższego 
try b u n a łu  adm in istracy jnego  w spra 
w ie zeb rsń  polsku ti rząd  p rnsk i o- 
pracow uje nowy p ro jek t z m i a n y  u- 
a t  s w y o stow arzyszeniach , k tó ry  pc 
m iędzy inuem i zaw ieraó będzie p n e -  

ie  n a  pub licznych , policyjnem u 
nao^oriAii pcd iegających  zebraniach, 
wolno będzie obradować t y l k o  w j ę ­
zyku  km jow ym  t. j .  w niem ieckim . 
Ale rząd  p ru sk i, zam ierza p rzy  te  
sposobności dokonać .całej roboty* ' 
ii  ue jeszcze  zaprow adzić zm iany w 
dziedzin ie stow arzyszeń.

A ntypolska Deutsche Ztg. z a p r z e -  
w iadom ości w  następującej 

c h a rak te ry s ty k ^ . rm e :
.N a  podstaw ie w iarogod. j ; t  

m aoyi ośw iadczam y, fte w iadom ość „N. 
Bert. C orresp.", w edług  k tó re j m ini- 
stere tw o z powodu znanego ro zp o rzą­
dzenia n siw yżsaego  try b u n a łu  adm ini- 
strŁoyjnego, pow zięło  ju ż  « ecyzyą w 
spraw ie języ k a , używ anego na zebra­
niach polskich k t r  w  drodze noweli
0 stow arzyszeniach , k tó ra  m s byó 
przedłożoną n z  sesyi, je s t  zupełn ie  
b e z p o d s t a w n a * .

,N ie  u lega kw esty i, że tak  rząd , ja k  
„koła narodowe* n ie  zapoznają  t ru ­
dności, ja z ie  im  spraw ia dziw ny  (II) 
w yrok najw yższego try b u n a łu  adm i­
n istracy jnego , ale n a  szczęśoie je s t 
rząd , ja k  to  k ilk a  razy  w spom nieliśm y, 
tdeeydowany na tanądzenic bardzo do­
niosłych irodków w dsiedsinie po.ityki 
p o ls k ą ,  tak , fte n ie  po trzeb a  się oba­
wiać, żeby  skuteczność ioh m ógł r z e ­
czony w yrok u tru d n ić  lub 4ttta łuŁ -£o. 
praw da, ła tw oby  m ogła 

_  zm iana u rtaw y  o stew arzy*
3g4£_rv* .radeić^ktuhŁ TB  ts fc c g y --  

po dośw iadczeniach, jL k ie  .i 
w m ed iw n e j parU m enia 
spraw ie ustaw y o s ‘owarzysieUT 
ła tw o  zrozum ieć, fte uaj hę*n:ej uekw y- 
oonoby tę  spraw ę z . u u e g o  p u n k ­
t u ,  m oże w dzieazm ie  u s t a w y  j ę ­
z y k o w e j ,  aby skutkom  tak ich  w y­
roków  zapobiedz.

.O becna chw ila  bodaj nadaje  się 
do odnow ienia co dop ieio  p rzeby tej 
w alki o ustaw ę o stow arzyszeniach, 
poniew aż ja?nem  je s t, fte m im o lep­
szego obeom e usposobienia d la ew en ­
tu a ln e j tak iej noweli, s tro n n ic tw a  nie 
sad o w ił łyby  s ę proftem  dodaniem  
p arag ra fu  językow ego, ty lk o  tu ż  przed 
wyboram i w ystąp iłyby  z całym  pro­
gram em  swoich uzasadnionych  i n ieu ­
zasadnionych postu latów ".

W ynikałoby z tąd , fte rząd  n ie w y stą ­
pi przeoiw  Polakezn w dziedz in ie  u s ta ­
wy o stow arzysz -niach, bo się  obaw ia 
ponow ienia dopieroco ukończonej wal 
ki, k tó raby  s :ę p rzen iosła  i do innych 
p ak tó w  te j d rażliw ej spraw y, ty lzo  m s 
w ystąp ić  dor żn  c p rze  iw  nam  w 
drodze ustaw y  o j ę z y k u  u r z ę d o ­
w y m .  Ale w tak im  raz ie  m usiałby  
przenieść ak nyę sw oją do parlam entu , 
bo do j»go  kom peteu  yi należą sp ra  
wy, w cLolząoe w zak res u s taw y  o 
języL u urzędow ym , a tam  chyba za- 
maoh n a  ję z y k  o jczysty  ludności po l­
skiej, k ręp u jący  je j  sw obodę zb ieran ia
1 s to w zrz j szfcuia się, n ie  zna lazłby  
aprobaty .

Muszą ted y  szerm ierza heoy sn ti-

system rządo- 
zmienił się, 

zfteby się 
•toczy go

polskiej w strzym ać, sw oje , p s try o ty - 
czne* bole aż do 11 styczn ia , w k tó ­
rym  to  dn  u pokaże 8 ię ^ n ile rząd  
.sp raw ę  polską* zechce, ja k  ^ ó w i  
Deutsche Z g  ^uchw ycić a innegG 
punktu*.

(Cifinle się dr. Fóntera)
Autisem ioki poseł dr. F ó rs te r o d p o ­

w iedział na  lis t o tw arty  p. Józefa  Ko-
*cie.skiego a M iłosław ia w  n as tęp u ją ­
ce m p iin n e :

.Tun, w którym utriymasy jest list 
Pański z duis 18 niruduia mi wprawdzis 
*iilce tdjowiedi; jrłezwyciężam się jednak, 
pon.eważ uwaium, i t  me wiluo mi mikześ, 
co do właściwego penktu spornego, aby mi- 
go milcżtnra śle r.it tłómaczouo.

rZ patrywania moje o przyzwoitości to­
warzyskiej nie pozwalają mi mierzyć się s 
Panem w obrażających i złośk wyeh sło­
wach. Nie mam też najmniejszego powedu 
odpowiadać na rzeczy, które mnie nis 
obc-hcdią i które w żadnym nis są związku 
z o—«e*ex:em mojeic o Pańskiej mowie
'  ;r.w skiej. _________

Do rzeczy o ć r ik d t^ i^ ^ ^ H ^ r le  tylko
1) że o „ścisłem r e s a i n e ^ ^ ^ ^ k ^ 'u ^  

wy, ogło«zonem w n iem ieck ie i^ ^ ^ ^ p ^o  
nie wiedziałam, ie za tem m ów i/e^^r do­
brej wierze, co Pan byłeś powinien i  gó­
ry (?) także (?) przypuszczać;

2) że po omowieiiu tej oprawy z po­
słem Cegielskim i po otrzymania Pańskiego 
protestu postaram się o uiiżaze informacje 
i w danym -razie nie ouiieazaam w swoim 
czarne wystąpić z odpowiedmem sprosto­
waniem.

Friedensu. 24 gruinia 1897.
Prof, dr. Baw eł Forsiet. 

członek parlamentu.
R ejte ru je  ted y  p. d r. F ó rs te r pod 

naciskiem  silnych  arg u m en tó w  p. Jó ­
zefa Kośoielskiego. Najprzód sarzuoa 
wybitnemu parlamentaryusKowi poi 
skiem u zdradę stanu, a gdy go t,en 

'  n o r a  j n y a
m

lęgów brać na  seryc 
sp raw ują  z a sz c z y tu . u rząd  p o słt I 
Ale poczekajm y na m ające nastąp ić ] 
sprostow anie na  podstaw ie m sjąoyohl 
się zasięgnąć b liższych  in fo rm ao y i/ 
k tó re , ja k  słu szn ie  pow iada Pos. Zły. 
p. dr. F ó rs te r poprzednio  pow inien 
był zebrać, zan im  w ystąp ił z sw oim  
potw ornym  zarzutem .

Rewclucya w  Persyi.
Lwów d. 31 g rudn ia .

Msjąoa zn ak o m ite  sto sunk i zag ra­
n iczne b rłiń sk a  Post d o n o s i: Spodzie­
wano się, że w P er y i z w siąp isn iem  
n s iro n  now ego sz&cha M usafar-eddi- 
ns, po znie się e ra  reform  i szybk ie­
go rozkw ita , s  tym czasem  w edle w ia- 
rogcdnych  w iadom ości, sto i P ersya 
luft nad k raw ędzią k a ta s tro f  rew olu­
cy jnych , m ogących - -  zwłaszoua, fte 
się tam  w ielce doniosłe in te re sa  ro ­
sy jsk ie  śc iera ją  z angielakiem i, dopro­
w adzić do rozłnzow ania w ładzy  cen ­
tra ln e j i rozb ic ia  k ra j i  n a  drobne ' 
p ań s tw a  sam oistne , oo się juft n aw et 
poczęło.

Ja k  donoszą, cała P e rs je  w raz z * 
duchow ieństw em  n z  czele, stanow czo

riVOWSKT.

łjjle in u ea ia .
CZĘ&C II. 

Z loty  oidoo.

(Ciąg 4aiur>;

zbliżyli eię ku Gustawowi, po
l- słowa doohodziły go nie- 
i.osząe złotą lornetkę do 
ibiegająo za pomocą jej

pani Malinieoka 
ta kogoś miała

tutaj :
iz! ąuelle mi- 

|zoy rozmawiają 
fte znajdę co 

i  en mtmiatnrs. 
i j  jeszoae do 
— objaśnił to- 
igloman — ZAe

gremi attrastion  ohwili atanowi ta obe­
cnie dzieło pana Laokiego.

— A tak, słyaasłam o tem, ale 
gdsieft się ouo ukrywa?

— La voiLd, madame — oanajmił 
młody człowiek.

Pani radozyni stanęła w tej obwili 
prze l utworem Gaatrwa, z tak blisko 
tego ostatniego, ift każde jej słowo 
dooLołaiło go najdoskonalej. Panna 
Adela została jeszoze przy innych płó 
tna h, ooiągająo się, jsk  sądził Lacki, 
aby pćftmej wobec jego utworu wjęoej 
mieć swobody bez matki i jej to we 
rzyszów.

Pani Malinieoka, z< szkłami przy 
oozach, bzoznie się przyględzła obrz- 
s o w , który j'ej wszyscy jako sroydzie 
ło w ysław iał. W końcu, opaszoaająo 
binokle, r  rznała szoserze :

— Jt n'y comprends rien. Co to ma 
przedstawiać ?

Towarayss o modnym pąsowym kra- 
waoie i ohińskich spiozastyoh trzewi 
kach, poskoozył odczytać zawieszoną 
przy ramaoh kartę.

— .Ksiądz Marek błogosławiący 
hufoom konfederzokim* — wygłosił z 
precyzją.

Strojna dama spojrzała nz n.ego 
pytzjąoo i

— Co to ms smaozyó? Nie przypo­

minam sebie. C'est historiąus, m ce ą<*il 
pąrait ?

Panicz zm ięsził s'ę lekko. Czul, fte 
pod badawczym wsrokiem radozyni 
.aczyna się bardzo czsm ien ić, z wie 
dział, ift rumienieo ftle bardzo odbija 
od radych jegc faworytów. Podnoszęo. 
teft szkliste swe oczy, odparł rezolu­
tnie:

— ifa  /ot. i ja nie pam ęram. To 
pewno z ozasów wojen tatarskich.,.

Po ustach obeonyoh przebiegi mi 
mowolny uśmiech. Ii osia  jego  była 
tak ■ lns, ift Gustaw csuł się najzupeł­
niej pomizoaouym.

Pani Msliuiecka tymczasem, rsuaa- 
jąo ostatnie wejrzenie na obraz, za­
kończyła sen enoyonalnie:

— Co za szkoda, fte taki dyrtyn- 
gowauy artysta, jak pan Lacki, dobie­
ra sobie równie niezrozumiałe temata 
do obrazów. Ale to ich szlaoheokie u 
podobania, nawet w malarstwie boa 
kontusas obyć się nie mogę.

I obraoająo się a westchnion'em, 
dodała, wtkazujęo na drawi saloniku, 
w którym stal Gustaw:

— A teraz pójdziemy tun  zape­
wne?

— O, me warto — zaprzeczył fty- 
wo towarzysz. — Nie ms nio nowegj. 
stare tylko rzeźby. Lepiej zobzozymy

portret hrabiny X.( zzwiessony u wej­
ścia

— Wiąo jest tutaj? A h. eaemufteś 
pan nie pokazał mi ga od rszn*

I pospieszyli żywo oboje sprawdzić, 
ozy znamię na lewym policzku hrzbi 
ny zzchowane jest w portrecie, oraz 
ozy aksamitna jej suknia wiernis od­
daną zo stzz .

1 soki j n aszy ł się niespokojnie. 
Sąd pani Mai nieekiej, a raczej jej 
brak sądu i pewne lekceważenie oka- 
zrne obrazowi, mat> go obchodziły; 
więcej juft bolał nad tem, fte ta płytka, 
powierzchowna kobieta była matką je­
go ukochanej. Wobec takiego wzoru, 
cay można się daiwió, ift charakter 
Adeli został skrzywionym?

Nie ohoąo zwracać uwagi sbytn em 
rato pieniem w jednym posągn, Guitaw 
do Jrogiej przesunął się rreiby, tak
jednak zawsze, aby nia tracić z oozn

iauny Adeli, nie będąo przez n ią  wi
'zianym Chciał z kolei zobaczyć wra 

ften s, jakie .Ksiądz Marek* na niej 
wywrze; wrzaz wczoraj jeszoze nie 
cheiała go widiieó, dowodrą ą fte ją 
malarstwo nie zajmuje wcale. A jed­
nak dziś przybyła tutaj. Co za dziwna 
■przeczność objawiła się w tej duszy !

Pznua Adelo zatrzymała się tym- 
csaiem, wraz z towarsysząoą jej dru­

gą dam ą i o‘y łym  bankierem , p rn  d 
j s ln y m  ze znanych  u nss m niejszych 
okrszów  Ma karta . S ław ę n e m iertel 
nego m ie trz i, k tó ry  zaw czaśn .- zgasł 
d l św ista , zgonem  swoim  csierocająo 
8 'tu k ę . z m&i  ju ż  by /s  p rw szech n i0.

Bank er, k tó ry  w iddz.sł snąć o tem, 
zw rócił się z p rzestrogą :

— IPcdam es, r  ęardee hien car o'est 
u n  M a c k a r t .

— Commrnt, c'est vraiment de Mac- 
k a r tf  — zap y ta ła  sto jąca  obok Adeli 
pauicnka. — Ah, ąue c'est beaul

Pan. a  Malinie :ka m ilczała, a pozo­
staw iają  i tyoh państw u w ek s 'az ie  n sd  
p iękną rzeczy wiście, obneż ną posta­
cią kobiecą, eam a n iepostrzeżen ie przy 
sunęła się d> obrazu  G ustaw a. Malarz 
oddech praw ie w strzym ał, śledząc ba­
cznie g rę  drogich sobie rysów . Na kia 
sycznej ich w szakże pow .erz hm t:-ic 
z poozątkti w yczyK ć u ie  m ógł. S o- 
pniowo dopiero  m iejsoe pierw otnej cie­
kawości zajęło żyw o za jęaie  i podziw; 
zb liżen ie  się je d n a k  b an k isra  p rz e r­
wało dalsze w rażenie.

— A co, zajm uje p an ią?  — w y­
rzek ł. — Ten człow iek m a ta le n t n ie ­
porów nany. a  p r ry t  im dziw nie podo­
bno w szeohetronny. Mój Boże, do cze­
go dziś z rtyśo i n ie  dochodzą 1 K ilka 
la t  p racy, a póftnitj jed en  obraz, jed en

obraz, je d n a  opera, i jeft m ają o tw artą  
drogę ao sław y. Sznzegó'm ej za g ra ­
n icą  zb iera ją  za raz  ok lask i i p ien ią ­
dze, a ż j j ą  ja k  w ielcy panowie, cho­
ciaż w in terei cały ż a Jn -g o  n ie  w ło­
żyli k ap ita łu .

P anna Adela drgnęła , a snać ro s -l 
mowa ta  n iec isrp h w iła  ją , odw róoiw szj 
się bowiem , w yrzek ła  a lekkim  przy-j 
m u sem :

— Możebyś pan  by ł łaskaw  zo b a­
czyć, oo się z m atką m oją stało , bo 
ja k  w id zę , zn ik n ęła  nam  z o . r a  z u ­
pełnie. J a  tu  poczekam .

Z rozum iaw szy chęć pozbycia się go, 
bank ier spo jrzał podejra liw ic  n s  p ięk­
ną kobietę, a do tkn  ę ty  nag le  poryw em  
pychy czy zazdrości, pochylił się, m ó­
wiąc p ó łg ło sem :

— Ten ob raz  oczarow ał p m ią , ja k  
widzę, je że li posiada jak iś  szczegoli 
urok d is  n iej, proszę pow iedzieć, a  k u ­
pię go natychm iast.

F a la  krw i oblała  p u rp u rą  ry sy   ̂
oy Adeli. W yprostow ała się d u m ali 
m ierząc znohw alca spo jrzen iem  nal^ 
pogardy.

(0 . 4.

materye wełniane i jedwabne oraz konfekcyę damską 
n obecny w wielkim wyborze i najtaniej poleca [agazyn Schayerów we Lwowi'



■aprofceatowała przeciw  sposobow i raą- 
dceuia M ussfar-eddina, k tó ry  w pako 
wai  k ra j w rozpaczliw e położenie. 
T ^ssę la ie  p an u je  okropny b rak  pien ię­
dzy i n ieznośna d rożyzna n aw et a r ty ­
kułów  n a jp o trzeb n ie jszy ch  do śycia. 
B ardzo w ielki skarb , nagrom adzony 
p rzez  poprzedniego  szacha, znanego 
w E uropie, je s t  ju ż  do dna w yczerpa­
ny  i lud  ug ina się pod najoięższem i 
podatkam i. Powodem  pow szechnej n ę ­
dzy  m a być to, i e  szach usu n ął sa- 

^  drazam a (m in istra  spraw  zag ran i­
cznych) i doradoów sw ego zam ordo­
w anego (przez fan a ty k a  re lig ijnego) 
o jca i w szystk ie  w ażniejsze posady 
po ru czy ł niezdolnym  faw orytom , k tó ­
rym  ty lko  chodzi o w zbogacenie aię 
wym usam i. Jakoś początki anarch ii i 
rozluzow ania p aństw a ju ż  się ob ja­
w iają.

T rzy  m iesiące tem u m iasto JS airas 
w ypędziło  sw ego g u b e rn a tp i^  i w raz 
z p row incyą tegoż im ieifia, u tw orzy łc  
rząd  sam oistny ifrzeoh m ężów zło­
żony. Ludnę^s m iasta  ośw iadozyła 
■zaohowi, i e  gotow a m u płacić pe 
w ięc - h aracz  roczny, ale n ic z resz tą  
m e chce z nim  m ieć do c z y n ie n ia ; 
rządzić  się będzie sam a. D uchow ień­
stw o stanowozo w ystępu je  przeciw  
szaohowi, i w zyw a go, aby ludow i 
nadał obiecany zdaw na tan zy m at (re 
form y). A naw et form alne u ltym atnm  
w ystosow ało do szacha, w k tórem  o- 
skarza  go o niezdolność do spraw ow a­
nia rządów  i żąda natychm iastow ego 
zaprow adzenia tanzym atu  p rzy rzeczo ­
nego ju ż  p rzez  N asr-eddm a. Do ru ­
chu  pro testow ego p rzy łączy li się n a j­
znakom itsi m ężow ie, a także k ilk u  
ozłonków  dynasty i.

T rudno osądzić, czy w szystk ie  
szozegóły doniesienia są praw dziw e. 
Naszem  ato li zdaniem , jeże li się sp ra ­
wdzą, to szach w rozpaozy gotów  w e­
zwać pom ocy Rosyi, k tó ra  się lenić 
nie będzie, je że li je j się nie wyda ko 
rzystn iejszem , JjraM w ać ku tTJżBioiu 
Pgrsyi. a b v ^ M H P K d x iie j do tarła  do 

'^Srcoki J t f ^ ^ ^ P ^ t e g o  głów nego ce­
lu polityki.

N o w y  Rok
(Fragment)

W fabryce baw ełny pana Izydora 
K rum holza zebrali się w wielkiej sali, 
wszyscy urzędnioy oraz robo tn icy , aby 
swem u słnźbodaw cy, złożyć żyozenia 
pom yilnośoi w  dniu  Nowego Reku. 
W ielka sala za ro iła  się szarym  tiu  
m sm , w śród k tó rego  odzyw ały się 
głośne szep ty  niezadow olenia, lub iro 
nii. P rzybyoie ich tu taj, było dla k aż ­
dego z uich rów nym  obowiązkiem , 

u i u i a a i a .  do fa b ry k i w

skało  ciepłem  dotkn ięciem  oblicze 
K rum holza. On za m ało a to li by ł id ea­
listą , aby  zw ażać na nie, on nie brał 
udziału  w radości, ja k ą  się lśn iła  na­
tu ra  — on w ażył dalej sw oje plany, 
podczas, gdy  tam  na dole w w ielkiej 
sali tłum  ozekał na swego służbodaw - 
cę i pana  ł  tu ta j p rzez  szerokie okna 
ja sn e  słońce zalew ało w nętrze  swem i 
falam i. Głowy jeżące  się w łosem , d łu ­
g ie brody i tw arze  zm ęczone, m ówią- 
oe o nadm iernej praoy, okryw ało  
srebrnym  połyskiem , świecąo też 
mai ja śn ie j, jsk b y  rozum iało, 
p rzez ten  tłum  pożądanem .

O czekiw anie zebranych  się sk o l 
czyło. O tw orzyły  się drzw i wchodow*^ 
k tćfem i w szedł fab ry k an t, w prow adzo­
ny  przez dwóoh dyrektorów . P ochyliły  
się głow y a z u st zebranych  wyszły 
słow a poYntama, k tó re łąoząc się, tw o ­
rzy ły  g w ar niezrozum iały .

P rzem aw iało po sobie kolejno kilku, 
a przem ów ienia ioh miały być w y ra ­
zem życzeń i p rzekonań  zebrany oh.

Pan K rum hols odpow iedział na te  
życzenia d ługą mową, ubraną w po- 
ohw alne hym ny dla urzędników  fa­
b ryk i, dla praoująoych w n iej, a prze- 
dew szystk iem  dla sw ojej działalności, 
dla swego ohlubnego obchodzenia się 
z podw ładnym i i dla swojej niem al 
m isyi wśród ludu.

Pow odzenie fabryki — to pow odze­
nie w niej p racujących , z tego też po-' 
w odu m usi n iek tó re  siły  ju ż  stargane, 
a więc bezużyteczne, zastąp ić  noweyii. 
Jed n o stk i wolno, a naw et należy p o ­
św ięcać d la ogółu. Tu w ym ienił n a ­
zw iska k ilk u n astu  starszych  ro b o tn i­
ków, k tó rzy  od Nowego roku nie będą 
m ieli m iejsoa, ale w dowód nznan ia  
ich zasług, w ypłaci im kasa fab ryk i 
dw um iesięczną płacę, jak o  odprawę. 
T en Eim los spo tyka buchaltera ' 
k tó ry  w dw udziestym  roku życia swe 
g£>T gdy jeszcze Łrl ojoiso obeonego 
właśoioiels, w stąp ił do fabryk i i p rzez 
la t trzydzieśo i w niej pozostaw ał.

Tu posypały  się dla M irskiego po ­
chlebne słow a uznania za pracę g o rli­
wą na dotychczasow em  stanow isku, 
wyohwalone zostały  jego  zdolnośoi, ale 
n ieste ty  szedł w o d s ta w k ę ..

Słow a te  w yw arły  sm utne w rażenie 
na obeonyoh, silniejsze p rzygnęb ien ie 
opanow ało każdego, każdy bowiem ozuł, 
iż i z nim  stan ie  się to  za la t  k ilka 
ozy kilkanaśoie. Nie odezw ał się je  
dnak żaden szm er n iezadow olenia — 
przeciw nie. w szyscy czująo w zrok 
swego w ladoy na sobie, s ta ra li się o 
nadania swej tw arzy , ja k  n a jp rzy jem ­
n iejszego  w yrazu  — a natom iast około 
M irskiego, u sun ię tego  z zajm ow anego 
dotychczas stanow iska, tw orzy ła  się 
coraz więkBza, pusta  p rzestrzeń , jak  

i  pozostaw anie w pobliżu 
!o śoiąguąó niezadow olenie

V

Itffa l. ' jM g d y b y  ju ż  znudzony  oze 
aniem  chciał s ię  rozejść przed dopeł- 
” n ism  swego obow iązku.

P an  Iz y d o r K rum holz d ługo  daw ał 
kaó na siebie, w iedsąc dobrze, że 
ladzie , biorący u niego zap ła tę  za 

pracę, zniosą i to  jeszcze  jed n o  w ięcej 
upokorzenie. On dbać o n ich nie po­
trzebu je , bo każdej chw ili znajdzie 
now ego robo tn ika  — a czy będzie on 
lepszy ozy gorszy, to m u niem al obo­

j ę t n e
P rzebyw ał on obecnie w swoim 

gab ineo is p ryw atnym  i rozw ażał io b -  
m yśliw ał różne plany. Z dniem  d z i­
siejszym , gdy rozpoozyna się rok  no- 
wy, pow inno się z nim  rozpocząć i 
psw ne now e życie w jeg o  fabryce. 
C ta ł  się w obow iązku dokonać nie- 
k tó ry o h  zm ian  w personalu , pow ięk ­
szyć jed en  a zm niejszyć dział drngi. 
B ył dum nym  — a ozuł się w ielkim , 
g d y ż  dzierży ł w swoim  ręk u  losy k i l­
ku tysięcy  ludzi a dzierży ł je  n iepo ­
dzieln ie, sam  jed en  bez żadnej odpo­
w iedzialności wobec kogokoL w iek, 
próoz Boga. Ale Bóg w ysoko, więc 
K rum holz n ie często o n im  m yślał. 
W olał raczej zastanaw iać się nad 
św iatow em i spraw am i. Gdy m u szło 
dobrze, czuł się półbożkiem , a zły był, 
t  dy  m u się n iezby t szczęśoiło a 

■przynajm niej m niej, n iż  jeg o  w spół­
zaw odnikom . W ów czas obw iniał prze- 
d sw rzystk iem  swyoh podw ładnyoh. 

i loh ozynił odpow iedzialnym i za sw oje 
niepow odzenia; — cni m usieli odpo­
w iadać za jeg o  lekkom yślność lub lęk- 
kiiwośó w przedsięb io rstw ie. W jeg o  
um yśle było j&snem zupełnie , że jeże-

1
11 k tokolw iek  z j ego podw ładnych 
m iał inne n i i  - zdanie, w tak im  ra- 
l i e  zgadzał się z je g o  w rogiem .

I  Nowy rok nasta ł — będzie więc 
Ł ó g ł porobić up ragn ione zm iany.

I ® Nowy ro k i  Ileż to ludzi pożą 
da i p rag n ie  jeg o  przybycia, ileż to 
m arzeń  i ro jeń  szozęścia tą  ay  cz ło ­
w iek  z m yślą o Nowym rozu . 8 ta ry  
rok, pozbaw iony sił, swe pla h ty  za  

zu ży te  zakopał — a now y na sk rz y ­
dłach m łodzieńca oźyw czcm  tch n ie  

m em  n ap a ja  w szechśw iat, sw oją mło- 
dośoią obiecuje wiele, przynosi ze so ­

bą m ożliw ość zm iany złej doli i prze- 
ika każdego niespokojnem  d rż e n e m : 
o będzie nowego ? Słońoe srebrząc 

rom ieniam i b iałe  w arstw y ś n ie g u , 
ieniąo się w lu strzan e j powłoce 
■agląda do m ieszkań  ludzi oie- 

: ile  tam  zm ian porobił rok  u-
_ , ile zm arszczek zarysow ał na 

dsrkich tw arzach .
I  dziś, św ietlane , ja sn e  słońce bie- 

,od  okna do b iurka, przy K tórym  
dm ał zam yślony fab ry k an t. Ślizgało 
po papieraoh  rozrzuoonyoh, mu-

Jwldfcł przez Tjli W il'ę okiem  
niu  i w yszeptaw szy mi 

pożegnania, oddalił się 
powolnie.

S m utny  wraoał do domu, gdzie o 
ozekiw ała nań żona i dzieoi. P rzyby  
wał on w ten  dzień  zaw sze wesoły, 
niosąc im  życzenia, — dziś podąża ze 
sm utną wiadom ością, że zostaje  bez 
chleba, że nie każdy  Rok Nowy niesie 
szczęście a p rzynajm nie j nadzie ję  szczę 
śoia — ale to  pew ne, że przybliża kres 
tro sk  i zm artw ień  św iatow yob...

Rok Nowy w ita ją  w szyscy rado- 
ęnie, choć m ają na m yśli jed y n ie  po­
w odzenie św iatow e — podozas, gdy 
je s t  on ty lk o  zbliżeniem  do życia w ie­
cznego .

Czyż p raw dy  W iary — nie popiera 
in s ty n k t ludzk i?  8  Qr.

Czas odnowić przedpłatę

GAZETA N A !0 D (

K R O N IK A 1
Lwów dnia 31 grudnia.

N astęp n y  n u m e r „ G a z e t]  
w ej" o trzy n są ją  nasi pros 
numeratorowie, 
botę Nowego

i ■
:z poczty.

i przyjaciołom  
byczymy serdeczńie 

ności w Nowym Roku. 
Sewsryn W idt został za- 

rzeezywistym profesorem geome- 
iznej na lwowskiej politechnice, 
m krajowej dyrekcji skarbowej 
konceptowego praktykanta skar- 
sław a Bzędcę koncepistą s k j  

bowym w i '  klasie rangi dla służby poj 
kowej I  ins ncyi.

Lwowski! wyższy sąd krajowy zaDj 
w ał auskultaitam i okręgu lwowskiej 
s ego sądu kra owego praktykaij 
w y eh : Zygmunta Jackow skiego 
sza L achaw ca^A dotra Zacj 
Kozioła i S tun^^M ą Gi 
dydata adwok;

P rze n ie ś
Ciechowski g, 
buczackie

l

ia la

prał
Prezy 

zamianow 
bowego Sti

liłosierdzia u św. 
Wilhelm Wer-

i księża: 
„urkowa 

w ki,

„Gazeta larodowa"
z d. 1 stycznia 1898 rozpoczyna 33 rok 
swego istnienia i wychodzić będzie i nadal 
c o d z i e n n i e

w  d w ó c h  w y d a n ia c h
a to dla Lwowa po g. 8 rane, dla pro- 
wincyl o g. 7 wieczorem.

W  f e j l e t o n l e  p o w i e ś c i o w y m
po ukończeniu obecnie wychodzącej powieści 
Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ;  „ P o s ą g  
z K a m i e n i a "  drukować będziemy: 
„ O b r a z k i  chi  ń s k i e '  Grzegorzewskiego 
i przekład najuowszej powieści słynnej au­
torki angielskiej Maryi C o r e l  l i  pod ty tu 
łe m : „ Z a b ó j c a  D e l i c j i " .  Mamy też
w tece redakcyjnej nową powieść Wincente­
go hr. Ł o s i a  pod napisem „I n 11 y 
g a n t k a“.

Reeenzye z powieści niemieckich, fran 
suskich i angielskich pomieszczać będziemy 
jak dotąd w fejletonach literackich pióra 
Rawicza. Sprawozdania zoś z ruchu literae 
kiego naszego pisać natn będą jak dotąd 
X. B o c T. J. i p. Stan. S c h n t t r - P e -  

ł o w s k i.
P w edplata  na „Oaz. Nar."

wynosi:
we Lwowie na prowincji 

miesięcznie 1 zł. 50  et. 2 zł.
kw artaln ie  4 „ 5 0  „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 

A d i n i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o  
d o w e j "  we  L wo wi e ,  ul. Karola Lud­
wika 8 (sklep).

ezyciel Antoni W 
y został z gimnazjum 

omyjskiego.
Dr. Jerzy Philipp szef leka­

rzy wy oh przeniesiony z Karlebur
g a^ ^ ^ w ew a , a lekarz pułkowy pierwszej 
klasy dr. Juliusz Sohlauf zamianowany sze­
fem lekarzy w lwowskiej dywizyi kawaleryi. 

S tyczn iow y  awans p rz y  k o le jac h
państwowych odznacza się tern, że wielu 
wyższych funkoyonaryuszy otrzymało nowe 
tytuły służbowe i  zaliczeniem do wyższe] 
klasy służbowej. Łącząca się z tern posą 
nięoia w służbie, poruszają się t 
w oiaśniejszych gr&nloach, ponieważ już 

1897 miał miejsce większy
wans.

Ogółem posunięto 349 urzędników, 
nowicie jednego do szóstej klasy rangi,^ 4  
do siódmej, 67 do ósmej, 125 do dziewią­
tej, 118 do dziesiątej; radto 124 urzędni­
ków począwszy od ósmej klasy w dćł, po­
sunęło się według norm, w g ra n ach  tej 
samej klasy rangi na wyższy atopi.ef płacy. 
Sczególuego uwzględnienia doznał, ikońezoni 
technicy

W la d o a o io l iy e o c z j  a l a t  Dyeoezya
lwowska obrz. łać .: P reier/f Otrzymali: ka. 
Ferdynand Majewakl na prob w Tłumaczu, 
ks. Jakób Ar zlewki r ta prob. w Żółtań 
caeh, ks. Władysław Podwiński na prob. w 
Biahmkamieniu. Zmarł dnia 28 grndnia 
1897 w szpitalu Sióstr 
Wincentego ws Lwowis 
ner, koopen.tor z fcłi

Dyeoezya tarnowsk 
R man Gadowski 
Jan Prokopek z 
Kazimurz Kozak 
Konkurs na oprój 
nach rozpisany
 ^  ie
kierownik zak^
Disy, ordynować będzie tego roku w zimie.' 
w Abbazyi.

Zmiana w l* nośel. Książę Władysław 
Sapieha nabył od hr. Ignacego Dembow­
skiego dobra Brłwin w powiecie przemyskim 
za sumę 88 000 zł.

Jnblleufiz kapłański Leona X III. 
Czytelnia katolicka lwowska przygotowuje 
się energiosnie do poważuego obchodu dro­
giej sercom katolików uroczystości diamen­
towego jubileuszu kapłaństwa Jego Świąto­
bliwości Leona XIII. Naturalnie brak loka­
lu odpowiedniego i środki obecne nie pozwa­
lają Czytelni katolickiej oddać hołdu i czci 
ukochanemu sternikowi nawy kościoła w spo­
sób jakby tego wszyscy pragnęli. Mimoto 
obchód ten będzie poważny i podniosły. Od 
będzie się we wtorek, dnia 4 stycznia. Za­
proszenia do wybitnych osobistości kraju ro­
zesłana. Program następujący : a) zagajenia 
prezesa, b) odczyt ka. kan. Teodorowicza o 
Leonie XIII, c) deklamaeya: Wiersz Wł. 
Bełzy „Proroctwo Piusa IX", d) prz>mó­
wienie reprezentanta Bodalicyi Muryańakiej 
akademickiej. Niewykluczone jest przemówie­
nie dostojnika kościoła, Pociątek s gsdź 7 
punktualnie.

Treść telegramu łacińskiego wysłanego 
na ręce kardynała sekretarza stanu Ram- 
pollę jest następutącą: „Członkowie Czytelni 
katolickiej we Lwowie proszą Waszej Im i- 
nenoyi, aby w ioh imieniu raozył wyrazić 
Jego świątobliwości Papieżowi Leonowi 
XIII w dniu 60 letniego jubileuszu kapłań­
skiego ich wiarę niewzruszoną i niezmienne 
przywiązanie do świętej Piotrowej stolicy. 
Nigdy nie ustajsmy w prośbach naszych do 
Najłaskawszego Boga, aby Ojca św. Leona 
XIII w jak najdłuższe zachowywał lata. 
Korzystając z upragnionej sposobności pro­
simy o błogosławieństwo apostolskie. Thulie 
prezea Czytelni".

Do k rn jo trp j kom isy ! dla podatku 
zarobkowego wybrała handlowa izba lwow­
ska na członka p. Pispesa, a na jego za 
atępcę p. Gubrynowicza.

C en tra ln y  k o m ite t  wyborczy dla 
zachodniej części kraju zwołany został do 
Krakowa na posiedzenie na d. 4 stycznia, 
prawdopodobnie w kwestyi wyboru posła do 
Rady państwa z mniejszych posiadłości o- 
kręgu Nisko Łańcut, rozpisanego na d. 3 
lutego.

U ro czy sty  obchód  z powodu wejścia
w życie nowych ustaw procesowych, na któ­
ry zaprasza prezydent lwowskiego wyiszege 
sądu kraj., odbędzie się we Lwowis w nie­
dzielę 2 styoznia z następującym programem: 
1. o godz. 9 rano nabożeństwo w archika­
tedrze lwów. i w cerkwi św. Jura, 2 o 
godz. 11 przedpoł. zebranie w wielkiej sali 
rozpraw kraj. sądu karnego.

J a k  niedostatecznym jest nadzór po­
licyjny we Lwowie na ulicach, na to może 
być dowodem fakt, który zaszedł onegdaj na 
ulicy Sykstuskiej w pobliżu stacyi tramwa 
ju elektrycznego. Znalazły się tam o 6 po­
południu trzy panie, wracające ze ślizgawki, 
dwis panienki z ciotką. Do tych pań zbli­
żyło się dwóch wyrostków i jeden z nioh

i. Nr. 1.

w pobliżu nie mn poli- 
jednej * panienek łyżwy z ra- 

przyczem rozciął jej ostrzem łjiw y
do krwi, poczem obaj zbiegli. Je-

i  tak dalej pójdzie, to o piątej wieczorem 
na rynku nie będzie się mogła źa- 

iobieta pieszo pokazać, chyba w doroź- 
!e albo w towarzystwie służącego.

Z n ik ł bez w ieśe i od trzech dni sied­
mioletni chłopak Rudolf Floegel, blondyn,
małego wzrostu. Mi<szkał we Lwowie p.a
Polnej 1. 16.

ń f i i r ą  nieostrożności dorożkarskiej padł 
wei.Lwowie Michał Atłas^Fiakier zranił go 
cieiko w głowę, a woźnicę uwięziono.

P o ż a r  wybuchł w Piątek nad ranem 
Lowie w domu Wczelaków na ul. Ły 

owskiej. Zajęły się tnra Lelki w powa- 
ad wjazdową sienią. Straż pożarna ry­

ja ugasiła ogień, a szkody właścicieli są 
baczne*
K efo rm o w an i B azy lian ie . Stary i 
sy w cerkwi ruskiej zakon Bazylianów 

^cił OO. Jezuitom galicyjskim papież 
it „Singulare praeoidium" w r. 1882 

sną, zreformować, aby 00 . Bazylianie 
jócili do dawnego znaczenia w cerkwi, 
iu powstał wskutek tego w pewnyob 

Frucli ruskich gniew i obawa, że cerkiew 
ka »ią złacińszczy. Siery te zapominały 
;śin:e o nakazie papieskim, który poleztił 
e przestrzegać starannie przepisów 

obrządku ruskiego. Później gniew ów i oba 
«», a skutkiem nioh i niechęć zlokalizowa 
ły się w pewaysh kołach, które z umysłu 
nie chcą się dać przekonać a cały ogół ru 
aki ■ uznaniem zaczął patrzeć na pracę ba- 
ijllańską.
■X Obecnie liczy już zakon 143 mnichów, 

afniianOAi ie : 58 kapłanów, 4(1 kleryków i 
iLr 3 brad, a hczba zgłaszających się, lecz 
dja braku miejry-a nleprzyjmowanych, jest 

aczna. Bazyliai&a wszędzie, gdzie tylko 
zba zakonników na to wystarcza odpra- 
ąją chór wedle przepisów kościoła wscho- 
iego. Bazylianie odprawiają miayę między 

ludem, zaprowadzają bractwa wstrzemięźli­
wości, odprawiają z klerem świeckim reko- 
lekcys, wydają miesięcznik „Misyonar", któ­
ry się rozchodzi w 20.CJ>0 egzemplarzy, 
pomagają wydawać pismo kościelna „Dusi- 
pastyr" i w Żółkwi drukują dużo książek 
religijnych 1 pieśni ozyatoruskie^ sastępn- 
jąeych stare pieśni słowiańskie.

Są nauczycielami w szkołach, przez sie­
bie zakładanych, wysłali jednego z braci na 
proboszcza do Prudentopolisu w iTneryce, 
założyli ruską kougregacyę służebniczek N. 
M. P., która iiczy już 8 domów, wskrzesili 
zakon nauczycielski SS. Bazylianek, posia 
dających już 8 zakłady wychowawcze i za­
łożyli w Krystynopolu czteroletni kurs teo­
logii spekulatywnej. Jak  w Dobromilu i Bu 
ozaozutak i krystynopolski msmastyrem kie­
rują, 00. Jezuici, którzy na kursie mają 
trzy k&dtdry, 00. Balianie zami zaś mają 
dwie: prawa kanonicznego i liturgiki. Ba
zyiianis urządzają też dawnym obyczajem 
łacińskie dysputy religijne.

E g iek u ey e  podatkow e. Z pod S arcj 
Soli pisze nam p. Sta.ieław Agej sowici. 
W okolicy tutejszej bGds i nędza zazi«.ra do

..-ńzki ib i ~ m  , fcj v l i o v
zł.

górna nawiedzoną została w tym roku zu 
pełnym nieurodzajem, co stwierdziły władze 
rządowe, a urząd podatkowy przyjmował 
nawet szkody od pułowy do całości wyrzą­
dzone. Nadto od trzech miesięcy z powodu 
zarazy prskowej i racicowej nie wolno ani 
świń ani bydła wyprowadzać O tem także 
wiedzą władze. Urząd podatkowy w Starej 
Soli nie zwraca atoli na to uwagi ale e- 
gzekwnje naleźytości podatkowe z całą skro- 
pulatnośoią i bezwzględnością. Ale eo wię­
cej przed tygodniem już podorączano karty 
upominające za podetek gruntowy i domo­
wo klasowy za IV kwartał 1897, każąc pła­
cić od tych kart należyte ś-4 egzekucyjną 
dziennie po 5 ct. od 50 zł. Czy to nie za 
pospieszne działanie! Czy gnębienie takie 
podatkujących, biednych włościan, nie przy­
sporzy zwolenników już i tak licznemu za­
stępowi niezadowolonych i radykalnych ży­
wiołów ! Sprawa to godna zastanowienia I

No wy  sposób śeiągan  a  n a le ż y to- 
śe i za d o rę c z e n ;a. Prezydyum wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zarządziło roz 
porządzeniem i  dnia 28 gindnia 1898 r. 
1. 19.175, na podstawie przepisu § 371 iD- 
strukeyi sądowej z dnia 5 maja 1897 nr 
112 dz. u. p. i rozporządzenia ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 28 października 1897 
1. 21.836 używanie marek na naleźytości 
za doręczenia*

Wedle instrukoyi winna być suma przy 
padająca jako należytość za doręczenie pi­
sma sądowego na rewersie uwidoozniona, a 
sługa sądowy, ściągając należytość za dorę 
czenie obowiązany jest w obecności strony 
przylepić na dowodzie doręczenia jeduę na 
l7*/t ct, opiewającą morkę za ktźdą na 
leiytość.

Gdyby przy pierwszym doręozeniu pisma 
od strony należytość ściągniętą nie była, w 
takim razie odpada oczywiście przylepianie 
marki na rewersie a ściągnięcie naleźytości 
nastąpi w sposób §§. 104 106, 107 i 109 
instrukcyi sądowej wskazany, wedle którego 
woźny obowiązany jest potwierdzić zapłatę 
egzekwowanej należytośoi na nakazie zapłaty, 
nakaz takiem potwierdzeniem zaopatrzony 
stronie wręczyć, należytość zaś oddać w są­
dzie urzędnikowi do odbierania pieniędzy u- 
poważnionemu, który marki wedle § 371 
instr. sąd. w księdre doręczeń przylepić i 
przystęplować ma.

Wezwano przeto wszystkie obszary dwor­
skie i Zwierzchności gminne, by zarządzenia 
te zechciały w sposób odpowiedni ogłosić 
mieszkańcom gminy i obszaru dworskiego z 
dodatkiem, iż zaleca się stronom, którym do­
ręczane będą przez organa sądowe pisma, 
podlegające opłacie należytośoi 17% Pt-, 
aby celem zabezpieczenia siebie przed po- 
wtórnem żądaniem tej samej należytośoi, 
tudzież celem ułatw ienia w kontrolowa­
n ia władz sądowych domagały się przy 
uiszozeniu należytośoi od organu sądswego 
przylepienia w ioh obecności przepisanych 
m arek na dowodach doręczenia; jeśliby zaś 
niszczenie należytośoi nie następywało zaraz 
przy doręczenia'pism a sądowego, lecz dopiero 
później, w skutek nakazu zapłaty wydanego

przez uprawnionego do tego urzędnika sądo­
wego, domagały się wydania im nakazu 
zapłaty zaopatrzonego potwierdzeniem woź­
nego, ie B&leźytoś‘< w oznaczonej sumie o- 
trzymał.

A eÓ te le fo n ic z n a  w Jaśle, złożona 
^u rzędu  centralnego i siedmiu stacyi odda- 
^  została d> użytku publicznego z Nowym 
Rokiem.
'  Spadek  C zarneck ie j. Z Petersburga 

douoszą, że senat kasacyjny na rozprawie, 
dnia 29 bm. odbytej przychylił się do skar­
gi kasacyjnej pp. Mossakowskiego i Kore 
wickich i zniósł orzeczenie petersburskiej 
izby sądowej, które sprawę spadkową do 
procesu skierowało. S ena t odesłał sprawę 
do pierwszego oddziału petersburskiej iz iy 
sądowej dla rozpatrzi-uia iu; rnerito zażaleń, 
wniesionych na orzeczenie sądu okręgowego, 
który w porządku posłępowania spadkowego, 
przyznał jeszcze w grudniu 18^5 r. mają 
tek woluodzhdziczuy tj. kapitały i ruchomo­
ści, jakoteż majątek rodowy macierzysty p. 
Ignacemu Mossakowskiemu, majątek zaś ro­
dowy ojczysty czterem braciom Korewiekim.

Złodziej CO »lę zw ie. W miniony 
poniedziałek aresztowano we Wiedniu, na 
żądanie firmy kupieckiej J. Rippera, nieja­
kiego Zygmunta Nissela, pełniącego w tym 
haudlu obowiązki starszego subjekta. Wraz 
z nim aresztowano także jego siostry i szwa­
gra jego Michała Eislera. Nissel, liczący 
lat 24, zajęty w powyższym sklepie bława 
tn jm odlatjuż ośmiu, okradał on od dłuższe­
go czasu swego służbedswcę i skradzione 
towary bądź sprztdawał przy pomocy swo- 
cb wspólników, bądź zastawiał. Z początku 

na kradsieł tę nikt nie zwracał uwagi, do­
piero późaiej, gdy zaozęła ona praybieraó 
coraz większe rozmiary, zaozęto poszukiwać 
sprawcy. Zaaleść go Jednak nie zdołano, 
nikt bowiem nie przypuszczał, ażeby złodaie- 
Jem mógł być Nissal, człowiek, na którego 
nie padł nigdy nawet cień podejrzenia. Przed 
kilku m^siącami etworzył Ripper filię swe­
go sklepu i mianował Nissela jej kierowni 
kiem Teraz dopiero zaczęła się kradzież en 
gross, prowadzona tak zręeznie i misternie 
że nikt się jej nawet nie domyślał.

Do ezasu jednak dzban wodę nosi, gdyż 
kradzież, popełniana systematycznie przez 
Nissela, wykryła się w sposób następująoy : 
Pewnego razu wysłał Nissel posługacza pu­
blicznego z Jtdwabnemi materyami do lom- 
bardn z poleceniom, ażeby tenże rzeczy te 
zaetawił a pieniądza przyniósł mu do skle­
pu. W lombardzie jednak zwrócono odrazu 
uwagę na tę mnogeśó Jedwabiów. Posługacz 
zapytany, zkąd wziął te materye, odpowie 
dział, że dał mu je Nissel Posłano więc 
zaroi po właśoiciGa haudlu, który poznał 
w rzeczach przyniesionych towary, z jego 
pochodzące sklepu. Gdy zaś Nissel nie umiał 
wytlómaezyć, zkąd przyszedł do nich, are­
sztowano go. Podczas rewizji w mieszkaniu 
jego analeziono całe stosy skradzionych to 
warów. Aresztowano więe także dwie jego 
siostry i szwagra jego, jako wspólników 
kradzieży. O ogromie rztezy skradzionych, 
świadozy najlepiej ta okoliczność, że potrie 
bowano dwóch wozów, ażeby je zabrać 
stamtąd. Szkoda, która nie jest jeszcze do 
tychczas oszacowana, ma wynosić około

Polacy na ©besyS/iitif 35rrIgnacy 
Łyskowski, profesor nedzwyczajny prawa 
rzymskiego przy nniwersytecie fryburskim 
(w Szwajcaryi), mianowany aost.ł przez 
rząd kantonu fryburskiegc profesorem z wy 
czajnym tegoż przedmiotu.

Nowa p o cz ta  powstanie z dniear 1 
stycznia 1898 we wsi „Torskie." w powie­
cie zaleszczyckim. Urząd ten będzie połą- 
czi nym z resztą sieci zapomocą jazdy po­
spiesznej kursującej między Czoitkowem a 
Zaleszczykami. Okręg doręczeń urzędu pooz 
towego torskiego tworzyć będzie na razie 
gmina i obszar dworski Torskie.

C esarzow a E żb le ta  austryacka 24 
bm. na samą wigilię ukończyła sześćdzie­
siąty rok życia. Od ćwierćwieku niemal jest 
już babką, od lat trzech — prababką, a 
pomimo przebytych nieszczęść nie straciła 
urody, pięknej figury i elastyczności ruchów. 
Cesarzowa Elżbieta, jak wiadomo, jest cór­
ką ks. Maksymiliana bawarskiego. Urodziła 
się na namku Possenhufftn nad jeziorem 
Starnberg. Miała trzy siostry: nieżyjącą już 
księżnę Thurn und Taiis, ks. d’Alenęon 
(ziflorłą tragicznie w katastrofie bazaru do­
broczynności w Paryżu) i hrabinę Trani. 
24-letniemu Franciszkowi-Józefowi przezna­
czono na małżonkę księżniczkę Helenę (póź­
niejszą księżnę Thurn und Tłzus) — tak 
sobie życzyła jego matka arcyksiężna Zofia 
i ciotka, księżna bawarska Ludwika, ale 
młody cesarz austryacki zobaczył w Ischlu 
16 letnią Elżbietę i w parę miesięcy potem 
była już ce.arzową. Do r. 1876 żona Fran­
ciszka Józefa oddawała się z namiętno cią 
konnej jeżdzis, ale po ciężkim wypadku, 
mąż wymógł na niej słowo, że nigdy już 
konia nie dosiędzie. Natomiast robi dalekie 
wycieczki puszt i poświęca się szermierze. 
Cesarzowa jest bardzo silna i wytrwała, 
choć od lat wielu cierpi na ischias. Od 
śmierci arcyksięcia Rudolfa, nieszczęśliwa 
mztka nigdzie nie może znaleść ukojenia, 
nerwy jej są rozstrojone, dusza chora. Naj- 
chętoiej przebywa w Cap Martin w pobliżu 
Nizzy, w Tsrritet ped Genewą i w Isohlu 
(Salzkammergutj. Dawniej lubiła Abbazię, 
Miramare pod Tryeetem, sweją wspaniałą 
willę Acbileion na Korfn, Horkulesbad na 
Węgrzech I GćdÓlIS, zamek ofiarowany jej 
prrez Węgrów. Cesarzowa odznacza aię wiel­
kimi zdolnościami lingwistycznemu Na mo­
wę wszystkich swoich wi lojęzyeznjch pod­
danych, najlepiej jednak lubi język węgier­
ski, którym biegle włada.

Jak twierdzą rzeczy świadomi, jedną z 
najpiękniejszych i najbogatszych kolekcji a- 
matorskich jest zbiór cesarzowej austryac- 
kiej, która od lat wielu podczas licznych 
swoich podróży gorliwie zbierała fotografie 
pięknych kobiet, spotykanych w drodze lub 
na ulicach miast. Większość typów, foto­
grafowanych przeważnie włesną ręką cesa­
rzowej, miesisa na wybrzeżach i wyspach 
morza Śródziemnego.

„Gwiazdka*' czerniewiecka. W ozernio- 
wieokiej czytelni polskiej odbyło się w tym 
roku jak i w latach poprzednich obdzielanie 
ubogiej dziatwy szkolnej ciepłą odzieżą. W

piątek o godź. 10 przed południem zebia 
się gromadka ubogiej dziatwy, chłopców 
dziewcząt w sali ezytelui polskiej. Panna 
Malikiewiczówna nanczycielka przemówiła 
do dziatwy gerąoych słów parę zachęcając 
ją do nauki, poczem nastąpiło obdzielanie 
przez peezeea ezyteloi p. Sołtyńekiego ons 
pp. Korytyńskiego i Koehlera. Również se- 
keyt dobroczynności ezytelni polskiej rozda­
wała ubogim rodzinom drzewo. Pan Turliń- 
ski z Iokan nadesłał tego roka, jak te czy­
ni zawsze, pakę artyknłów spożywczych, 
które rozdzielił pomiędzy ubogich p. Mac­
kiewicz. W towarzystwie katolickiem „Przy­
jaźń" w czwartek 21 b. m. po przemówie­
nia ks. Superjora T. J. Eberharda, sraz 
prezesa p. Mikołaja Zajączkowskiego obdzie­
lono biedną dziatwę ciepłą odzieżą i kelędą.

G w iazdka w B e rlin ie . W Berlinie 
mieszka około 40.000 Polaków. Rzecz pro­
sta, ii wśród tak pokaźnej liczby nie brak i 
niezamożnych, którzy nie są wstanie urzą­
dzić swej dziatwie „gwiazdki." Aby więe 
tym młodocianym tułaczom uprzyjemnić po- 
mimowoluy pobyt na obczyźnie, berlińrkie 
stowarzyszenie polskie urządziło w święta w 
siedmiu punktach Berlina „choinkę*. Rów­
nież urządzone były „choinki" w pobliskim 
Charlottenburgu, Schonebergn, a nawet i w 
Szpandawie. I wszędzie brzmiała staropol­
skim zwyczajem pieśń: „W żłobie leży..."

A la  L ou is  XIV. Z inioyatywy rzeź­
biarza Jerzego Bertranda pewatał w Pary­
żu komitet literatów i artystów, w eeln da­
wania w sali teatralnej pałaeu wersalskiego 
podczas wystawy międzynarodowej w roku 
1890-m przedstawień treatraluyoh zupełnie 
w stylu epok; Ludwika XIV-ge.

Z ż jo fa  k s iężn e j DoIgornkow*J
Przed kilku dniami zmarła w San SalradiT 
na żółtą febrę księżna Lilia Dołgorukowa, 
której życie pełne awanturniczych przygód, 
stanowić może woale wdzięczny materyał 
dla romansopisarza. Zmarła księżna, rodem 
a Hiszpanii, oczarowała wdziękami swoimi 
młodego, bo zsledwis 19 lat lioząoego księ­
cia Dołgorukowa do tego stopnia, is  ten posta­
nowił się z nią ożenić nie zważając na niskie 
jej pochodzenie i na przeszkody, stawiane 
ze strony krewnych jego. Małżeństwo to 
przyszło rzeczywiście do skntku w r. 1888, 
ale trwało zaledwie kilka miesięsy. Księżna 
zostawszy wdową oddała się ulubionemu 
swemu zajęciu: muzyoe i objeżdżała Jako 
wioliaistka świat cały zs swoimi koncerta­
mi. W podróżach tych artystycznych towa­
rzyszył jej imprsssario Edmund Moreau. 
W r. 1887 bawiła księżna we Wisdnin, 
gdzie występowała z koncertami sknjpoo- 
w>mi w etablissement Pert la . Wtedy to ją 
zaplątał impressario jaj w niemiłą awan­
turę, która etawszj się głośną, zabiła księ­
żnę w opinii świata dystyngowanego, do 
którego eię ona bądź co bądź ilozyła.

W październiku mianowicie tegoż reku 
otrsymsł dyrektor pewnego wielkiego eta- 
blissement londyńtkiego list, któregs treźć 
wprawiła go co najmniej w zdumienie. List 
nos'.ąey datę 25 października 1887 pooho- 
dził od „międzynarodowej ajencji kupna 
i sprzedaży poufnej korespondencji w Pa­
ryżu" i domagał się od dyrektora 600 A. 
ezńrlingów za wydanie mu korespondencji 
Tlfręiż)' i  
grsfii, na której uwiecar 
cha winny dyrektor wi aj 
Oprócz tej propozycji] 
i groźbę, że w razie ’ 
listów przez dyrektora, 
jego małżonce. Dyrektol|
0 swej niewinności, zau 
interwencyi policji wiel 
niądze miały byś odes) 
adresem: „Monsieur 
restante, Vienne Autl 
po u cdłiigich poszncl 
sta w osobie impress 
Impressario i księżna 
arosztowsni. Ostatnia je 
wsm uwolnioną, gdyż 
nić jej winy.

W każdym iztoli razie 
napiętnowała księżnę w opl 
mianem bezwstydnej awantura!

Od tego czasń znikła księłj 
kowa na czas dłuższy % hsryz«f 
bsensj ehwili rozsszłu się. 
emisrsl w San Salwador, 
śmierć księżnej artystki nial 
rzyć i rozgłoszono, że 'umarłą 
nienaturalną, otruts przez in 
rean. Skutkiem tego aresztowi] 
na długo. Obdukcja bcwiem 
laała żadnych śladów otrucia., 
ao natomiast, że księżna 
fsbrę.

Ż ycie n a  dworze
bardzo sposojne 1 ruguj 
je przed 7 rano. O 81 
sam na sam ze swoir 
kiem. Śniadanie  skłd 
zimnego mięsa. 0 1 li  
zwykle zaproszonych 
obiadu Biada trry  raz; 
ozór schodzi zwykle n| 
lubi bardzo reper tuar
go znakomie. Cesarz _____
rytonowym, śpiewa cł^^HpTeśni niemi 
akompaniuje mu żona lub
ks. Henryk, który teżB ^w a aa skrzypoacn. 
Pomiędzy parą oesars!^ istnieje przy!.»adnn 
zgoda i jedność; różnią się tylko na jednym 
punkcie: cesarz mbi wspaniałe toalety, ce­
sarzowa jest za skromnym strojem i kztże 
sobie robić suknie codzienne w domu prftez 
wytrawną krawezynię. Wilhelm II pragnął­
by widzieć ją zawsze ubraną wedle naj­
świeższej mody i bardzo wytwórnio.

Koreapondencya Watykanu. Jeder,
% dziennikarzów włoskich poświęcił 
czasu korespondencji Ojca św. Oto. c 
w tym przedmiocie.

Liczba listów, nadchodzącyc 
do Watykanu, jest bar 
przykład sama po 
dziennie portjerowt 
rezydencji papieski 
posyłek. Wszystkie 
Watykanu poadaw
1 jedne idą do mie 
oddzielnych kongre 
jąiy z Watykanem

rawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M I K O Ł A J  L 1
Lwów ulica Akadem!



G A Z E T A  N A R O D O W A  z Soboty dnia 1 Stycznia 1898. Nr, 1.
żywają na listy do Ojca św. osobnego pa 
ieru, zwanego carta palomba, wyrabiane- 
o ręczni* w fabrykaoh w Fabriano. Wszy 
kie tego rodzaju listy obowiązkowo pisane 

po ładnie, wszystkie powinny, w myśl 
vkiety, zaczynać się od słów Beatissime 
'•ter, a kończyć się na starodawnej, rów- 
iei przez etykietę watykańską stworzonej 
omule, zaczynającej się od słów : E t  
'eus i tak dalej Piszący powinni wypł­
ywać w podpisie wszystkie Bwoje imiona, 
orja bewiem rzymska nie odpowiada na 

isty, podznaczone tylko nazwiskiem. Zam- 
.nięty w kopercie i zapieczętowany białym 
akiem list, idący do Wa'ykanu, ma być 

patrzony w adres następujący: S ncti 
Suae Leom  Papae X I I I  feliciter 

nanti. Tylko w ten sposób przygotowany 
ma widoki dojścia do sekretarjatu pa- 
iego, zkąd przechodzi do kaDcelaryi 

bocznej, następnie zaś po przeczytaniu 
raca do biur i, umieszczony w odpowie 

grupie, pozostaje na wieczne czasy w 
iwach watykańskich.
Kto jednak pragnie, aby list był wrę 

czony Ojcu św. i odczytany przez Leona 
XIII, ten dokonać musi bardzo wielu in­
nych leszcze zabiegów. Dwis drogi stoją o- 
twurem Naprzód list może być powierzony 
jednemu z prałatów dworu papieskiego lub 
też któremuś z dyplomatów przy Watykanie 
akredytowanych. Najlepszą zaś rekomenda­
cja dla listu jest jednoczesne (harowanie 
rnuiej lub więcej znacznej sumy na cele do­
broczynne. Niekiedy dostają się w ten spo 
sób do Ojca św. książki treści bardzo nie­
zwykłej. Tak naprzykład jeden z dentystów 
amerykańskich nadesłał do rąk Ojca św. 
książkę swoją, zatytułowaną „O konserwacji 
zębów**, wieizch zaś książki, zamiast okład­
ką, obłożył tysircfrankowemi banknotami 
franenskiemi z napisem: „Na misye kato­
lickie". Pomysłowy dentysta otrzymał bar- 
qz o  uprzejmą odpowiedź z kancelaryi pa­
pieskiej.

Drugi sposób polega na włożeniu listu 
w dwie koperty, z których jedna, wierzchnia, 
zaopatrzona jest w adres jak wyżej, we­
wnętrzna zad nosi napiB : „Do rąk Jego
Świątobliwośoi Ojca św., prefekta święte, 
rzymskiej inkwicyiu. Według zwyczaju, po­
chodzącego z czasów Pawła IV, nikt z se- 
kretarzów papieskich nie ma prawa otwiera 
nia tego rodzaju korespondencyi. W prakty­
ce dzieję się tak, że Ojciec św. odbiera takie 
listy do rąk własnych, otwiera kopertę i, nie 
czytając ich, bo przeczytanie takiej masy 
listów byłoby iuycznem niepodobieństwem dla 
człowieka w podeszłym wieku, oddaje je kar­
dynałowi Rampolli.

Ale licznym korespondentom Watykanu 
ehodzi nietyle o zaszczyt przesłania listu, 
ile o otrzymani* odpowiedzi. Zaszczyt ten 
ma różne stopnie. Jeżeli osobistość kores­
pondenta nie odznacza się niczem, redakcyą 
odpowiedzi zajmuje się kancelarya, która po­
sługuje się stałemi w takich razach szerna 
ta mi i formułami. Osobistości więcej zuuut 
otrzymują odpowiedź redagowaną najczę­
ściej przez kardynała Rampollę. W niezmier­
nie rzadkich wypadkach, jeżeli korespondent 
j jst księciem krwi, k ólem lub głową p ań ­
stwa, Ojciec św odpowiada listem własno­
ręcznym, pisanym zawsze po łacinie, ową 
świetną^ łacina ciceronowską, którą Leon

„Armię posiadamy bardzo silną, lecz 
tylko na papierze, w rzeczywistości zaś 
wojska tego, nie wyówiozonego i nie uzbro­
jonego odpowiednio do wymag ń tegocze 
snych, użyć można skutecznie co najwyż-j 
do poskromienia band rozbójniczych. Z armią 
europejską w żadnym razie zmierzyć się też 
nie możemy, gdyż zostalibyśmy w krótkim 
czasie pobici, co się okazało w wojnie z 
Japonią, której artylerya n p. przewyższała 
naszą o całe niebo. Z góry byliśmy przeko 
nani, że Japonii nie pokonamy, chodziło 
nam tylko o przewleczenie wojny i osłabie­
nie przeciwnika. Omyliliśmy się jednak w 
naszej rachubie, gdyż popsuły nam nasze 
szyki mocarstwa europejskie.

Przypuściwszy, że Japończycy zabraliby 
nam Peking a cesarz japoński usiadłby na 
tronie. Jakiż byłby z tego Bkutek ? Otóż ten, 
że z jakie sto tysięcy Japończyków osiadłby 
w kraju i z czasem zamieniło się na Chiń­
czyków! Pól miliardowy blisko naród po 
prostu pochłonąłby ich. Obecnie poświęca 
rząd kolosalne sumy i sprowadził niemiec- 
kioh instruktorów, którzy mają wojska na 
sze wyćwiczyć; najważniejsza jednak rzecz 
w armii, karność, pozostanie i nadal w rę 
ku mandarynów. Wobec tego nie będziemy 
posiadali nigdy silniejszej armi. Mimo to u- 
widocznia się w Chinach pewien postęp, 
który jednak wolno kroczy na drodze roz­
woju.

„Europejskiej cywilizacyi 1 religii by­
najmniej sobie nie życzymy, ponieważ ta 
cywilizacja stoi w zupełnej sprzeczności z 
naszą; co się tyczy waszych religii, to ma 
cie ich tyle, że trudnoby nam było wybrać 
z nich najlepszą. Przyjmujemy od Europy 
wszystko, co uważamy za dobre i co nie 
zagraża nam odebraniem naszej własności 
Oto w prawdzi^em świetle przedstawiony 
obraz naszych stosunków."

O J f in e m  I tem  s a m c a  ni* jedn* 
i to samo:

„Gdyby cała ludzkość miała jedną gło­
wę, ściąłbym ją". 'tiOMfi

„Gdyby oała ludzkość miała jedną gło­
wę, ucałowałabym ją “. vuuod

„Gdyby tału ludzkość miał* jedną g ło ­
wę, ostrzygłbym Ją". •jtdfafag

„Gdyby cała ludzkość miała jedną gło­
wę, wymierzyłbym jej policzek, n fs m d s s j  

„Giyby cała ludzkość miała jedną gło­
wę, nie miałbym co jeść**. •ąitwswjarfuy 

„Gdyby cała ludzkość miała jedną gło­
wę, nieohbym ja był tą głową
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picyswoi SoiSe lufc wieriTe." Tego 
lis'y otrzymują pieczęć, przedstaw ia- 

Piotra, jednoczącego dusze w sw 
berce rybackiej.

siaki  w C uinach. Jeden z wybi- 
Chińczjków w rozmowie z pewn m 
"eui rosyjskim, k óry bawił niedawno 
tw e niebieskiem, tak się rozwodziło 
yci tam stosuukach : 
y pan sądzisz, że po ostatniej woj'He 
nią, która nam zadała stanowczo kię 
ądjkiasz pomyślał o reformach? Gdzież 
W portach otwa tych dla handlu za- 

Ituejo, gdzie Chińczycy stykają się 
z Europejczykami, wynik ostatniej 
znanym jest bardzo dobrze, ale nie 

uętrzu kraju, gdyż mandaryni w wła- 
iutcreeie obawiają się powiadomić na 
istotnym stanie rzeczy. Chiny pozosta- 

awsze chińskiemi 1 Przez f rzc*zło 
zmieniały się u nas dynastye. Za- 

a tronie Tybetańczyey, Mongołow* 
i Mandżurowie, a Chiny były za 

i ,  czem są dzisiaj. Właściwe Chiny 
się z 18 prowincyi; Mongolia i 

n zanadto są oddalone, a Mandżu- 
dnia »ię Chińczykami dopiero w tem 

Język chiński dzieli się na różne 
cztery piąte jednak mówią jednoli- 

ykiem. Ustawodawstwo nasze siwo- 
est wedle jednego wzoiu i dla t°go 

ima się od ustawodawstwa europejskie- 
Jałkolwiek cesarz chiński uważa się za 
a nieba" i czczony bywa prawie jak 

naród nasz jest na wskróś republi 
skini.

Z „G w iazdy“. W dzień św. Sylwestra
odbędzie się na zakończenie starego roku 
wieczorek z tańcami. Początek o godz. 8 
wieczorem.

W sobotę na Nowy rok jako w 20 letnią 
rocznicę założenia Kółka amatorskiego da- 
nem będzie przedstawienie amatorskie.. Ama- 
torowie odegrają nigdy się nie starzejącą 
operę uarodową Kamióskiego „Krakowiacy 
i górale". Początek o godz. 7 wieczorim,

K ierm asz  i wentę urządza w dniu 2 
Btycznia w niedzie ę w Bali „Sokoła* komi­
tet na rzecz przytuliska sierót pod wezwa­
niem św. Józefa we Lwowie, tudzież na do­
kończenie budowy kościoła w Barszczowicach. 
Brogram bardzo urozmaicony.

Corso kostyum ow e aa lo d z ie  W nie­
dzielę 9 stycznia, urządzone będzie na sta­
wach Panieńskich corso kostyumow*. Eto 
pragnie przyczynić się do urozmaicenia tej 
zabawy, niech tam spieszy z kostiumem 
własnego pomysłu, bo tym sposobem tylko 
zabawa oczekiwaniom odpowiedzieć i powieść 
się meie. Każda z osób takich otrzyma u 
wstępu los, jako asyguatę, na cenne i gu­
stowne premie, które z uderzeniem godziny 
6 wieczorem, z publicznego ciągnienia, mię­
dzy wygrywających rezlesowan* zostaną. 
Kteby życzył sobie korzystać z kostyumów, 
które towarzystwo ma do rozpoiyczenia, ze­
chce jak najspieszniej zgłoszenia swoje w 
tej mierze składać w kanoelaryi wydzia­
łowej.

S zk o ła  śp iew a Stowarzyszenie kato
liekiej młodzieły rękodzielniczej im. S. Mo­
niuszki urządza od 1 stycznia, szkołę śpiewu 
chórowego, tańców, muzyki instrumentalnej 
(instrumenty dęte) i szkołę y sztuki dramaty­
cznej. Odpisy eodzień od 7—9 wieczorem u 
dyżurnego w stowarzyszeniu, na ul. Grode 
ckiej 1. 86. gdzie też wszelkioh informaoyi 
chętnie się udziela.

Z K o ła  IltoracW -artystycznego
We wtorek dnia 4 stycznia r. b. odbędzie 
się w „Kole** raut z łaskawym współudzia­
łem pani Anny Malinowskiej oraz p, dra 
Szulisławskiego. Początek produkeyi muzy- 
kalno-W' kalnych o godzinie 8 wieczorem po- 
czem nastąpią tańce. Wstęp dla ezłonków 
Koła wraz z rodzinami oraz dla osób przez 
nich wprowadzonych. Dla panów strój balo­
wy. Lista otwarta.

D aiś w n ied z ie lę  odbędzie się kier­
masz w sali „Sokoła* na cele dobroczynne. 
Początek o godzinie 8*/f po połndniu. Ceny 
wstępu 20 ct. dla osób dorosłych, 10 ct. 
dla dzieci.

R ep c rto a r te a tra ln y
W sobotę popołudniu o g. w pół do 4 

„Wałka Seb warzenkopf" Bttiflra w 5 aktach
Lt: lopiewtiwi i UitóibiKi ottwljeii Zupulbkiej,
wieczorem o V pół do 8 „Świerszczyk za 
piecem" opera fantastyczna w 8 aktach a 6 
edsłonach Karola Goldmarka. 1

W niedzielę popoł. o godż, w pół do 4 
„Wesele Ponsia** krotoehwila w S aktaoh 
R. Ruszkowskiego, wieczorem Rok 1898 
wielki przegląd sceniczny w 12 odsłonach 
1) „Zemsta** akt IV, „Córka pułku" akt I. 
S) „Ładny zastępca" akt II. 4) „Czarodziej 
z nad Nilu" akt III 5. „Popychadło* akt I. 
0. „Książątko** scena z II aktu. 7. „Mał- 
ka Schwarzenkopf" scena- raręezjn. 8. „Szty- 
ygar" scena z II aktu. 9) „Baron cygań­
ski" arya z I aktu, 10) „Ptasznik z Ty- 
rolu“ (duet dziekanów). 11) „Sprzedana 
narzeez na" duet z Ii akii. 12) „Powrót 
taty1* akt II i scena I

W penlrdztałek „Ładny Zastępca" kro­
toehwila w % aktach Wiliama Rusiach* i 
Jerzego Durala, tłumaczył M. Sachorowski.

T aw arzystw o  l i t r  6w a k a d em ic - 
ieh  d la  kob ie t Szczegółowy program 

wykładów na kurs zimowy 1898 wyszedł z 
druku i jest do uabycia po cenio 10 ct. w 
księgarniach pp. Gubryuowicza i Schm dła, 
Seyf.irtha i Czajkowskiego, Jakubowskiego i 
Zudurowioza, H. Ahenberg:, gdzie można też 
otrzymać arkusze wpisowe. Program zawiera 
■ 'prócz „Słowa wstępnego" spis i treść wy­
kładów systematycznych, tytuły odczytów luź- 
uych, które się odbędą w ciągu kursu, wy­
ki z wykładów wedle dni i godziu, wska­
zówki w sprawie wyboru wykładów, warun­
ki wpisu itp. oraz statut i organizacyę To­
warzystwa.

O F I A R Y .

Ze Stanisławowa pod literami H. L. na­
desłano 1 złr, dla Emila Dworzaka, a pod 
lit. P. L. K. 1 złr. dla biednej wdowy po 
oficyaliści* nl. Kalecza 1, 8. I.p. WPan Si- 
dorowicz z Kołomyi zamias. powinszować 
noworocznych, darował dla Bursy polskiej 
w Kołomyi dwoje akrzypców, a za pośre­
dnictwem Adm. G. N. poseła na gimnazjum 
polskie w Cieszynie 2 złr.

Zamiast rozsyłania biletów z lyczeniami 
noworocznemi, złożyli za pośrednictwem Adm.
0 . N. WPP. Tymonowie Morawscy z Knj- 
dauiec 4 zł. dla weteranów z 31 roku, WP. 
4. Stecki z Sredopolec 2 zł. na fundację 
imienia Kościuszki. WP. Longin Łoboś z 
Tanrowa 2 zł., a p. K. Majewski 50 et. na 
gimnazjum polskie w Cieszynie. WP. radca 
Kiernig 1 zł. dla głodnych dzieci. WPP. 
Ignacowie Kinelowie z Rzeszowa 2 zł. Da 
szkołę potską w Białej. WP. L. Lipski ze 
Złoczowa 1 zł., a WP.. Burzyński z Uhry- 
nowa 2 złr. dla weteranów z 1830/1 roku.

N<t napę ra m fo rd z k ę  złożyli w han- 
auTJ. "DreiieTa T  Ty nów, pfcć KhfitulII?
1. 2 J. T zł. 10, J . M. 3 Jtłowicka 5, 
ks. kan. Odelgiewiez 10, Kaźmiera S. 1, 
P. H. V. 5, Franciezek dr. Kosiński 1, 
Smyczyńska z Czerniowieo 1.

Ósta nie wiadomość
Z W iednia te leg rafu ją  nam  pod d. 

31 b m .:
D zisiejsze, p iątkow e dz ienn ik i, o- 

m aw iają z okazyi zakońozenia roku 
znow u sy tu a c ję  w ew nętrzną.

K onserw atyw ny k a to lick i' Yaterlańd 
w a rty k u le  „In  e rn s ta r Jahresw ende", 
w ypow iada, iż państw o p ływ a po 
niebezpieczuym  w irze. Jedynie ty lko 
św iadom ość położenia może przypro 
wadzić rozsądniejsze um ysły  do ró ­
w now agi i przekonać, że w in tere sie  
w szystkioh nadzieji i dążeń  je s t  po ­
tęga m oner. hii. Bez aiły państw a nie 
m a przyszłości i dla poszczególnych 
prow inoyj, w chodząoych w jeg o  skład. 
W tej en  wili klucz polityoznej sy tua  
oyi je s t  w Czechaoh. Jeśli tam  pokój 
narodow ośoiowy dojdzie do sk u tk u  — 
A ustrya na w ew nątra  odzyska znow u 
swe siły. A rtykuł Yaterlandu kończy 
się zachętą do zaw arcia owego poko 
jn, przyczem  zaznacza, i t  obstrukoya 
pow alała pozornie przeoiw  ro zp o rzą­
dzeniom  język  iwym, w grunoie ato li 
7. pow odu utw orzenia się i skonso lido­

w ania większości a tem  sam em  z rz u ­
cenia jarzm a hegem onii niem ieckioh 
liberałów .

Na innem  znow u m iejscu przytacza 
Yaterland a r ty k u ł Słoweńca, k tó ry  o- 
straega, iż jednoczen ie się pod hasłem  
słow iańskiem  grozi niebezpieczeństw em  
rcabicia  prawicy, bo gotow i z niej w y­
stąp ić  niemieccy kato licy  i Rum uni. 
Teraz pow inno się w yw ieszać nie sztan 
d a r walki S łow ian z niem iecozyzną, ale 
staw iać m ężnie czoło gw ałtom  lib e ra ­
łów  niem ieckich.

N. fr. Presse naw ołu je n a to m iast 
G antscba aby obn iży ł pożądliw ość wię 
kszośoi. M anifestaoy# tego rodzaju , co 
wieo słow iański w Krakowie, zaburze­
nia w Pradze, sypania ja k  z rogu 
obfitość i w sejm aoh w niosków  o ad re t 
do tronu  — to zdaniem  N. fr. Presse 
zachęta do walki a nie objaw  do 
zgody.

W dalszym  ciągu uderzająo  na  Po­
laków , Czechów, n iem ieckie stronn i- 
otwo kato lick ie itd ., zapew nia ten  o r­
gan  żydow ski, iż Niemcy n ie  poaw olą 
się rzucić  na pastw ę żyw iołom  s ło ­
w iańskim  i na  długo jeszoze zostaną 
podwoje parlam entu  zam knięte .

Wiener Ztg. ogłasza oesarskie p i­
smo odręczne do p rezy d en ta  m in istrów  
b r G autscha, w edle k tó reg o  kw ota u - 
działu obu połów m onarohii w w yda t- 
kaćb w spólnych, w m yśl ustaw y  s 21 
grudnia, pozostaje n a  r. 1898 n iezm ie­
nioną.

Wiener Etg. og łasza rów nież, iż  oe- 
sarz udzieli! sankoyi uchw ałom  p rzez  
delegaoye pow ziętym .

Wiener Ztg. og łasza dalej ro zporzą­
dzenie cesarskie, podpisane p rzez  oa- 
ły  gabinet, w edle k tó reg o  postanow ie­
nia dotyohozasow ego tra k ta tu  h an d lo ­
wo- cłowego z k ra jam i korony w ęgier 

tu d z ież  sposób użycia dochodów 
cŁ£r jcL  i s tosunek  do Banku au s tro - 
w ęgierskiego, w m yśl § 14 zasadni­
czej ustaw y p aństw a z dn ia  21 g ru ­
dnia 1867 prow izorycznie do d n ia  31 
g ru d n ia  1898 nadal u trzy m an y  zo sta je . 
R ozporządzenie to  postanaw ia także, 
iż w razie, jeże li w  oiągu r. 1898 wej 
dzie w żyoie ugoda pom iędzy k ró le­
stw am i i k ra jam i reprezentow anym i 
w R adzie p ań stw a  a krajam i korony 
w ęgierskiej co do tra k ta tu  handlowo- 
cłowego oraz oo do B anku austro-wę- 
g isrsk iego , tu d z ież  na  w ypadek, jeże li 
pod w zględem  tyoh sp raw  w krajach  
korony w ęgierskiej n ie będzie u trz y ­
m any s tan  dotyohozasow y, lub  też  sto- 
eunek w zajem ności n ie pozostanie bez 
zm iany, naów czas zarządzen ia  p ow yż­
sze — o ile  rzecz w  in n y  sposob u re ­
gulow aną n ie będzie — traoą moc o- 
bow iązującą

W  adresie  now om ianow anyoh bi­
skupów  kato lick ioh  w Rosyi, w ystoso­
wanym do cara, pow iedziano m iędzy 
in n y m i: P rzed naszym  w yjazdem  z 
P etersburga uw ażam y za św ięty  obo­
w iązek w yrazić  W aszej C arskiej Mości 
nakze i poruczonyoh naszej pieczy ow-

W iedcń d. 31 g rudu ia.
Podozas dyskusyi budżetow ej w sej­

m ie w iedeńskim  doszło do aw antur. Li­
berał Noske zaczął lżyć n ie ty lko  kole­
gów  ale i burm istrza, którem u w yrzn  
cał, że żyje Die z adw okatury , lecz z 
krw aw ego grosza kontrybuentów  m iej- 
skioh i że w szystko, czem je s t, za­
w dzięcza protekoyi B ad-niego. Lueger 
i antysem ici odpowiedzieli na to  dosa­
dnym i epitetam i. Pow stała bójka i nie 
słyehana w rzaw a, zdołano zaledw ie 
uchw alić prow izoryum  budżetow e.

W iedeń d. 31 grudnia.
N. fr . Presse tw ierdzi, że rząd  ma 

zam iar ukończyć do lu tego  rokow a­
nia ze stronn ictw am i p arlam en ta rn y ­
mi i zwolaó radę p aństw a na lu ty .

P ra g a  d. 81 g rudn ia.
Narodni L isty  ogłaszają lis ty  po­

słów M adeyskiego, Rutow skiego i Le­
wickiego, k tó rzy  zastrzeg a ją  się przed 
zarzutam i, jak o b y  choieli rozluźniać 
łączność praw icy i tw ierdzą, że prze 
ciwnie, dążą do je j  wzmoonienia.

B udapeszt d. 31 grudnia.
W izbie deputow anych zaklinał dep. 

H oransky opozycyę, aby uchroniła  kraj 
przed  n iep rzew idzianem i politycznem i 
i ekonom icznem i szkodam i, i aby nie 
odrzucała prow izoryum  ugodowego. — 
Krążą pog łosk i, że Kossuth chciałby 
ju ż  ustąp ić , a ty lko frakoys. Polonyi’e- 
go p rzeszkadza m u w tem. Nie ma 
ju ż  nadziei, aby frakeya ustąp iła . — 
Izba zosta ła  w czoraj odroczoną do 3. 
stycznia.

B udapesz t d. 31 g rudn ia .
Poniew aż v/ k on sty tn cy i w ęgier 

sk iej n ie m ożna znaieźó przepisu, 
k tó ry b y  upow ażn iał rząd  do zap row a­
dzenia prow izoryum  u godow ego z Au- 
s try ą  zapom oeą rozporządzen ia  rząd o ­
wego, w ięc rząd  postanow ił u trzym ać 
statusąuo ugodow e na m ooy ty lko  
Bamego faktu .

B e r lin  d. 81 g rudn ia ,
O dw idzińy nowego am basadora ro 

sy jsk iego  w P aryżu , t s .  U rusow a, u 
kanolerza H ohenlohego nie są zapo­
w iedziane. Obaj nie m ieli dotychczas 
styczności osobistej.

B url. Tagblatt donosi, że flota j a ­
pońska, 20 okrętów  w ojennych, zupeł­
n ie w ojennie u zbro jony  oh, stanęła  pod 
H iangajem , gdzie  ostatecznych  rozka­
zów oczekuje.

Z Kielu odpłynie w krótce znow u 
parow iec z a r ty łe rzy s tsm i w arynark i i 
służbą san itarną .

Wedle Nordd. AUg. Z tg  rokow ania 
handlow e m iędzy Niemcami a S snam i 
Zjódu toci-ą się slalej.

A lg ier d. £1 g rudn ia.
P ancerniki niem ieckie „D eutsch- 

land" i „Gefion" p rzep łynęły  dziś koło 
p o rtu  tu tejszego . P łyną one jak  w ia­
domo n a  wody chińskie.

P a ry ż  d. 31 g rudn ia . 
Wozoraj dał m in is te r sp raw  zagra

Nowy J o rk  d. 31 g rudn ia .
W edle te legram u s  P u erto  P rinci- 

pe (na w schodniej części Kuby) zn i­
szczył pożar 860 dom ów ; 3000 ludzi 
je s t  bez p rzy tu łk u . T u taj ozw ało się 
trzęsien ie  ziem i, k tó re  k ilka m in u t 
trw ało  i n iem ałe spustoszen ia z rzą ­
dziło ; z ludzi n ik t szw anku n ie po­
niósł.

W iedeń  (‘His 31 grudnia. Przed iam-
kbkn iom *«'Aon»ki«s zieli- .-nitowano kredyty 
352‘— , Krtwun -,v-iO(-r.-ki' 381 '— Anglo- 
baiiti 159'25 związku banknw. 255'—, 
Hnionbanli 291-— , Lr.mWbank 215’- , 
‘it;M'-zny — — j Lombardy — ■— , kolej 
nadłabeki. 259 25, kolej pćłno;T».> zachodnia 
— , tytoniowe 135'—, Rinia 245'—, 
Alpiny 1 3 1 — , renta majowa —•—, Renta
korony węgierskiej 9 9  65 58 75,

B e iliu  in ia  31 gi a in ia .  Przed zr.m-
k n ię ć e m  wczorajsze' * M J y  notow ane: kredy­
ty ausfryjackie 221 70, staatsbany 142 90, 
losy tureckie 1 1 2  50 

— FTledeó d. 31 G rudnia. (Telegr. 
Qnz. N ar.) D*ij o, o 2 T.inut
10 w pc-P?dnie n o tjr-u n  us. g '? ? ls ie  
w iedeńskiej; krodv*- 352 — , węg. zakład  
kredytow y 380.50 anglobanki 159 50, 
leaderl.-auk.; 215 75, koleje państw ow e 
335 75 albeLhą.! 260'— , s ln y e  ty to n io ­
we 129'50 alp iay  130 60, losy tu reck ie  
58-80, nnionbanki 270G5, rub le  127 75.

I rynków towarowych.
L w ó w  dnia 51 grudnia. (P rzedruk  i  u 

rzędowej „Gazety lwow sk,ej“) P sien iea  1 P  — 
do 1 1'20, żyto 7'50 do 7 60, ję-zm ień brow ara 
P/— do 7-25, jęczmioń pastewny 0 — do «.»•—. 
owies 6 50 do 6 80, rzepak 12 — do 12'50, groch 
6'50 do 8 5 0  wyka 5 '— do 5 50, nasienie lniane
—'— do —•—, nasienie k o n o p n e  do — - —
bób —■ — do , bobik 5'25 do 5 75, h-eozka 
7-— do 7 50, koniczyna czerwona galic. 30 -  do 
32 50, szwediba —•— do —•—, biata —.— do 
— , anyż do , k u k u ru lza  sta ra  0 —
do 0 '—, nowa 5'25 Jo 5 50, ekiaidi do

•—, chmiel nowy na terali aa od 30 — do 
60’—, sp iry tus gotowy 15 2ó do 10-—, na term i- 
na od — •— do —•—, Tymotka 15 — do 16.—,
W a r a D t y  do — ■— .

W ltd e ń  dnia 31 grudn :a.
Notowano pszenicę na jes;eń —•— do -=-• — 

pszenicę na wiosnę 1192 do — —, żyto na je - 'eń  
0 '— d i 0 — żyto n» wiosnę 8'87 do 8 99, owie* 
na jesień 0 '— do 0 '— owie? na Wiosaę 6 78 
do 6 '71, kukurudza oa listopad 0-— d j 0 '— 
kukurnd a na maj-czerwiej 5-84 d i 5'5Ś, rzepak 
na styczeń-luty 13'60 do 13'60. Spirytus koutyn- 
geutowy 10.000 1. °1M zaraz do oddania lb  40 
do 18-50.

czarn i kato lickich na jg łębsze  wierno- 
poddańcze uozucia a zarazem  podzię­
kow anie za pieozołow itośó okazyw aną 
dla duchow nych po trzeb  rzym sko-ka­
tolickiej ludnośoi.

Adres końozy się najgorętszym i ży­
czeniam i pow idzenia, szczęśliw ego pa • 
now ania i osiągnięcia w szystk ioh  tyok
w ysokich oelów, jak ie  w y tk n ęła  monar-1 n josnych  H a n o ta u i uoztę pożegnalną

na cześć opuszczającego swe stano­
wisko am basadora br. M ohrenheim a i 
w niósł toast, w k tó rym  podniósł ser- 
deeane sto»unki m iędzy F raucyą a 
Rosyą.

M adry t d. 31 g rudn ia .
Ze w zględów  m iędzynarodow ych za ­

broniono jenerałow i W eylerowi ogłosić 
p ro te s t przeoiw  polityoe kubańskiej g a ­
binetu iSagasty.

L ondyn  d. 31 g rudu ia. 
U rzędow o zaprzeozają, jak o b y  An­

g licy  obsadzili CLemulpo (port w po­
bliżu Korei) i ang ie lska  flota z jap o ń ­
ską w porcie H am ilton  (ua południu  Ko­
re i) się połączyła.

Z Kassali donoszą, że w ojsko eg ip ­
skie zajęło Osobo, na jw ażn ie jszy  p u n k t 
m iędzy K assalą a C hartum em  (stolicą 
m ahdzistów ). W alka trw a ła  sześć dni, 
m abdziśei bronili s :ę po bohatersku .

sze O patrzność. Adres ten  w ręczy ł oa- 
row i m in is te r spraw  w ew nętrznych .
Car polecił podziękow ać b iskupom  jak  
najserdeczniej.

Książe czarnogórsk i odm ówił ze ­
zw olenia na  objęoie g u b ern a to rs tw a 
K rety  p rzez Bożo Petrow icza. J a k  z 
B erlina donoszą, staw ia te raz  Rosya 
innego  kandydata , a to  ks Jeraego  
greokiego, na co jednak  n ie  w szystk ie  
m ooarstw a się zgodzą. A m basadorow ie 
ozięble p rzy ję li k an d y d a tu rę  i o d n ie ­
śli się do swoich rządów  po in  
struboye.

fE i?J5G iŁ A ! ¥
T& ruopol d. 31 g rudn ia . 

S tado w ilków  w drodze ze Zbaraża 
do Zarubinieo zagryzło  włościaflbę z 
dzieckiem .

N a d e B ł & r \
(Za tę rubrykę reJakcya nie odpawia h 1.

Po k ilkunasto letn iej p rak tyce  i po odbyeiu *p«- 
cyaluyek studyóił w B erlinie, M onachium  i t. d. 

osiadł w szech  n an k  lekarskich

Z O r. I B .  3 S Z - b i- U T Z
we I.wowie i ordynuje  od 9— 10 przedpol. i od 

o - ó  p o .o ł. pray ul i ■ -v Sukisskwgo 1. 9.
O l t  n h o g lc h  bezpłatnie.

Do dzisiejezego Nru dołączamy Prospekt 
Wyduo.nictw „Czytelli Polskiej" w Krako­
wie, Sławkowska 22.

TEATR lir. SKARBKA
pod dyrekoyą dr. J. Bandrowskiego i L  Hellera.

Dziś w sobotę 1 bm. 

o godzin ie 31/* popołudniu

Małka Schwarzenkopf
sz tu k a  w 5 ak tach  ze śpiew am i i ta ń ­

cami G abryeli Zapolskiej.

W i e c z o r e m :

p o  r  a z 6:

Świerszczyk za piecem.
(H cim cńcu  am  H erd) 

opera fan tastyczna  w 3 ak tach  a w 6 
odsłonach K arola Goldm erka.

Początek o godz. 7Vj wieczorem.

jal)ójea Delicyi.
Pow ieść.

tru ra ień  ciepłego w iosennego 
ca sp łynął przez szerokie kwa- 
owe okno jasnym  południow ym  
biem, obdarzając p iękną Delioyę i 

stk ie  przedm ioty  j ą  o taczające 
m uśm iechem . Btyszoząo w śół- 
b ielichach pęku narcyzów , sto ją- 
w kosztow nej bronzow ej w azie 

ej, przyśw iecało  przez perłam i 
ną m andolinę, w iszącą na 
Jakoby w ygryw ało  na  stru - 

esłychaną m elodyę w delikat- 
m olo ; po tem  kładąc św ietlaną 

na w łosy Delioyi, rzuoało 
y prom ień n a  głow ę Hadrya- 

tynousa, k tó rego  skrzyw ione 
owo usta, rozw arte  w m edo- 

ym  pół ironioznym . uśm ieohu, 
f s ię  głosić sa ty rę  przeciw ko 
fci Delicya nabyła tę  jed y n ą  
pryginalnego b iustu  w m uzem  
'dem. poniew aż zdaw ało się 
głowa ta  podobną je s t  do w y ­
baczy je j m ęża. N ik t zresztą

nie u p a try w ał żadnego podobieństwu, 
ty lk r ona jedna.

Miewała różnego rodzaju  u ro jen ia  
na punkcie  m ałżonka; — uro jen ia 
piękne i szalone, ile  nie m iała ża 
dnyeh uro jeń  co do siebie. Była ty lko 
a u to rk ą ; jed n ą  z ęych, k tó rą  pew ni 
w yniośli głupoy w yśm iew ali po gaze­
tach, nazyw ając ją  „kobietą now eli- 
stką" n ie  zasługu jącą  na nazw ę „au 
tora" a k tó ra na p lzekorę szyderstw  
i g rubych  żartów , py ła  jed n ą  z n a j­
sław niejszych kobiet! swego czasu, ja  
koteż jed n ą  z najm U iętniejszyoh. Dom, 
w którym  m ieszkała, zbudow any w e­
d łu g  je j w łasnych planów, um eblow a­
ny  z różnorodnym  Zbytkiem  i n ap e ł­
niony  znakom item i m alow idłam i i o- 
sobliwościam i, u a le ia ł do m ateryal- 
nych w yników  jej św ietnej pracy u- 
m ysłow ej. Doskonale uporządkow ane 
gospodarstw o, w zorow o1 prow adzona 
służba, w ykw in tny  stół, fprzy k tórym  
zasiadali najw ybredn iejsi sm akosze 
londyńsoy — w szystko  pochodziło 
z je j n ieustającej i n iezm ordow anej 
praoy. Zajm ow ała się w szy stk iem ; 
płaoiła w szystko pooząwsjiy od p o d a ­
tków  aż do pensyi p rao zk i; zaw iady­
w ała w szystkiem , począw szy od k o ­
rzy stn eg o  pozbyw ania w łasnych  m a­
n u sk ryp tów  a skończyw szy n a  n a j­
d robn iejszym  szozególe ,odnoszącym

s.ę  do codziennego o b jad a  jej m ażłon 
ka. Jako  au to rk a  nre należała wcale 
do szeregu now ożytnych fikoyonistów . 
Coś z ducha n ieśm iertelnych  było w 
jej krw i — duch, k tó ry  pobudzał 
Szekspira , Shelleya i B yrona do gło- 
szen a praw d wobec św iata  pełnego 
kłam stw . Pew ne uozuoie odpow iedział 
ności i znaczenia lite ra tu ry  przenikało  
je j serce, a obok ty ch  prądów  is tu ia  
ła  także nam iętn a  żądza w znieoenia i 
zapalen ia sw ych czyteln ików  do p o j­
m ow ania rzeczy, k tó re sam a znała 
i in sty n k to w n ie  odczuw ała, że są p ra­
wdziw e i słuszne po w szystk ie  czasy.

Publiczność odpow iedziała n a  je j 
wezw anie i g łośno sław iła p j  dzieło, 
a jako  n a tu ra ln y  w ynik  tego, wszyscy 
am bitni i chciw i w ydaw cy sta li się je j 
un iżonym i sługam i. N ajbardziej św ie­
tne  i w ysokie „honorarya", o których 
śnią autorow ie, m arząc o literackiem  
Eldorado, były  na  je j ro z k a z y ; jednak  
nie była ani próżną, an i chciwą. Była 
mimo sw ej sław y i au to rstw a, nieze- 
pautą, praw dziw ą w całem  tego słow a 
znao ien in  kobietą.

W tej ohwili, g d y  słońce rzucało 
blask  na  je j w łosy, by ła  ona w ła­
śnie za ję tą  dokończeniem  ostatn iego  
rozdziału  k s ią ż k i , k tó ra  poohłaniała 
w szystk ie  je j siły  duchow e w  osta- 
tnioh oztereoh miesiąoaoh. P isa ła  szyb

P<
śL

ko, — a mała, p ięknie nform ow ana, 
biała ręka, prow adząca pióro, trzym ana 
silnie tę  n iebezpieczną um ysłową broń, 
ściskiijąo j ą ,  jak b y  w yryw ającą się. 
Podobną była w tem  do m łodego wo­
jow nika, chw ytającego  za dzidę, aby 
ją  cisnąć w p ierś n ieprzyjaciela. Na­
w et je j  cała postaw a podczas p isania 
św iadozyła o sile i rd rew iu  nm ysło- 
wem ; żadne „literackie pochylenie" 
nie szpeciło je j g ię tk ich  pleców i ra  
mion, an i śladu „zmęoBenia" lub „nie- 

okoju um ysłow ego" nie chm urzyło my 
ąoyoh i óżyw ionyoh je j rysów . Oozy 

m iała św iecące, lica lekko zaróżow io­
ne. Nie w iedziała w cale o swej poety  
cznej i n iezw ykłej p iękncio i, niepodo­
bnej zupełn ie  do różnorodnych  praeoię 
tnyoh typów  piękności kobiecej. Zale­
dwie w iedziała, że oozy je j posiadały 
n iezw ykły  kolor oiem no-fioletowy, k tó ­
ry  czasam i p rzyb ie ra  pozory praw ie 
czarnego, — że m a cerę b ia łą  jak  
k w ia t p ierw iosnku i że je j włosy, o 
d ługich św ieoąoyih splo tach bronzo- 
w< go z ło ta , były  przedm iotem  z&zdro 
ści i podziw u niezliczonej ilo io i ko­
biet, k tó re  okazyw ały  się św iatu  z u 
farbow anym  „przodem " i fałszyw ym i 
„ty lnym i kokam i". Nie m yślała w isto  
oie nigdy o tak ich  rzeozaoh.

C zytała często w rozm aitych  saty- 
ryoznyoh pism ach, że w szystk ie  au to r­

ki bez w y ją tlu  są to osoby s ta rsze  i 
pozbaw ione w dzięków ; a chociaż wie 
działa dobrze, że je s t m łodą i wcale 
me odrażająoą co do powłoki zew nętrz­
nej, jak ą  pow inna była byó, o d d ijąe  
się piśm iennictw u, m e broniła się wca­
le i nie popisyw ała swą powierzow no- 
śoią i w dziękam i. W ielbiciele je j ge 
uiuszu byli zanad to  olśnieni tą  siłą  je j 
duoha, aby w idzieć coś ponad płom ień 
duchow ego ognia, palącego się wokoło 
n iej, ja k  ogień  delficzny dokoła ka 
p łanki Apolla, a jej pow ab osobisty, 
który  zw ykle byw a w szystkiem , ozem 
kobieta poszczycić się może, trao ili w 
tym  w ypadku z oozn.

K om plim entów  i pochlebstw  nie 
znosiła, w yjąw szy g dy  w rzadkioh w y­
padkach odbiera ła  je  od swego m ał­
żonka. W tedy jej słodka dusza zapa­
lała się gorącym  płom ieniem  zachw y­
tu i w dzięczności i dziw iła się, czem 
właściw ie zasłuży ła  sobie ua poohwałę 
isto ty  tak  szlachetnej i doskonałej. 
Było ooś bardzo  w zruszającego i z a ­
razem  pięknego w sp iso b ie , z jak im  
Delioya zastosow yw ała swój dum ny u- 
m ysł i jeszcze dum niejszy  dnoh do 
woli w ybranego m ałżonka. Dla niego 
i dla niego ty lko  s ta ra ła  się dodać 
świeżej sław y do św ietnośoi swego n a ­
zw iska ; dla niego, s tudyow ała sz tu k ę  
w ykw intnej tu a le ty , lubiąo u b ;eraó się

w m iękkie białe m aterye, k tó re  osła­
n iały  szparko, w artystycznyuii fa ł­
dach jej ja sn ą  i sm ukłą postać i czy­
niły ją  podobną do obrazow  G renza 
lub R om neya; dla m ego zadaw ała so ­
bie tru d  fryzow ania  bogatych zw ojów  
włosów w kunsztow ne sp lo ty  różno­
rodne i loki, nk ładaiąc  je  w fa lis ty  
czub na śl cznem  czole, podług m ody 
■ tarogreckiej i rozsiew ając tu  i owdzie 
k ilka  drobnych gw iazdek  dokoła skro­
ni, jako  zło te przypom nienia pooałun- 
kćw, k tó re tam  należało  w ycisnąć. 
Dla n iego w suw ała m ałą nóżkę w cza­
rujące brodeguins n ajzg rabn iejsze j ro ­
boty  p a ry sk ie j; d la  m ego m iała ruchy  
sy lflJy  i uśm iech auielwki; dla n iego 
śpiew ała, g dy  w ieczór zapadał, t ta re  
czułe p ieśn i o m iłości i o jczyźnie, 
w spania łym  m elodyjnym  k o n tra ltem ; 
dla niego żyła, oddychała i — praco­
wała.

Była praoow itą pszczółką — a  on 
próżuiaozym  tru tn iem  spożyw ającym  
miód. I n igdy  nie przychodziło  m u ua 
m yśl uw ażać to  stanow isko za n iena- 
tu ralne .

(C. d. n.)

U  sukna zagranicznych i- krąjowych wyrobów B. BEiTT EL i k.
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Prenumeratę
ta czasopisma polsiie, francnslne, oie- 

miectie i aorelskie
prcyjmuje

JLSUg&ABfilA KATOLICKA

Di': W LAD. M ILEW SK IEG O
w  Krakowie, Rynek 30

*tpe .rniająo regularną i szybką 
dostawą tychże prenumeratorom.

K a t a l o g i
na żądanie bezpłatnie i franco.

DROBNE OGŁOSZENIA
p* 1 ot. ed wyraju.

M ŁOTKI rewolwerowe do znaczenia
1*1 drzew (de 10.0-. 0) po złr. 28. Topor­
ki Iaaowe do tegoż samego celu po z łr .  
6 50 i wyże;, poleca Piotr Chrzastowski, 
liandel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

Ł Y Ż W Y
Halifa* zwykle zlr. 1 iO. Ha 
llfax  ze etaLwymi oetraami 
zlr. 1-75, Halifax niklowane 
i h .  2 50 , Haufax z szerokimi
ostrzami etalowymi niklowane 

*łr. 475, H a iifa t fnm skle * rowkami złr. 
i-30 , Hal!fax damskie z rowkami niklowa­
ne złr. 2v,0. H aiifat Jickson pole:owane 
złr. 3 50, Morcnr lub H# va In złr. 2-5>, 
Merour dnmskle niklowane złe. 4 50, Sle- 
fania niklowane zlr 9  —, ia o k so i Haynoa 
polerowane ztr. 4 25. Jackson Hoyaoa ni­
klowano zlr. 5- —, Jnokasa He no* b»rdzo 
lekkie ztr. 6 i 0  Drezdenki nlk ewaae złr, 

7 5 0 , Paakl tylne d6 Jyiew para 30 ct. 
poleca

A N TO N I H A LS K I

P Y K O L IftĘ
lako najlepszy i najtańtay iro lek ao * 
św ietlenia b u dyn ków  g e ip o 4 a r s k le h ,  
g o r z e lń ,  m ły n ó w , ta r ta k ó w  itp. p d e -s  
i utrzymuje na składzie g łów ny raitypra

dis (lelioyi i Bukowi y

ANTONI K O FŁE R
L w ów . Brajerowoka 14.

Cenniki gratis. Olepraedająoyu sto* r,bat.

handel żelazny
Lwów, p l a c  Muryaekf 1. 9.

G 0 8 P 0 D A R Z  Inteligentny, z 16-letnią 
praktyką poszukuje posady od maj t 

lub lipca br.; mógłby i ewentualnie kau­
c ję  złożyć. Łaskawe zapytania adresować 
proszą: H. 8. Krasne coste restante.

\ A CZAS SE JM U  2 pokoje z p zedpo- 
kojem. Tizeeiego Maja 13.

I tO Ź E  ZECHCE kto z zacnych osób 
i l l  moją 2-Ietn ią , bardzo ładną dziew- 
> rynkę adoptować. Łaskawe zg łoszen ia : 
Karolina W eigl, do Adm inistracyi O cuety
Narodowej.

Młode jarzyny.
Z ielona  fa so lk a  C ukrow y g ro szek  bar
dzo m łody. M łody z ie lo n y  g ro eh . S z p i­
na k . B ru k iew  (Carotten). B araczk i. 
J a r a m i r ó io w y . J a r a m i. K apu sta  b la  

ł a .  K a p u sta  ró żo w e  e te .
1 do l'/»  dg. wystarcza na jedną poreyę, 
W szystko naturalnie suszone, n is różniące 
się w suiaku i kolorze od ówieżyoh jarzyn. 

Uznane za znakomite.
Pakiety na próbę złr. 2'60 franco.

J. S M e m  Wfioia i Syn, lieiei.
S k ła d y : VII . Marlah Iferstraseo 4 0  i  I., 
Lanrrtzberg 3. Magazyn i kantor : VII, 

MariahlifsrstraCM 40.
P r o s ię  zażąd ać  cen n ik a .

Odpowiedzialni odprzedawcy wszędzie po 
szukiwani.

n O Ź IC Z K I hipoteczne udzielam. 
* juaz“ Lwów, restante.

„Jul-

jREM IO W AN E medalami tutki Niem o- 
jowskiego są ws ędzie do nabycia.

T T o l r t C i 7 0  P*‘«*burgskie męskie, 
I Ł c l l U D ^ t /  damskie i dla dzieci, 
sprzedaje po cenach fabrycznych
S T A N IS Ł A W  G A B R IE L

we Lwowie, plac H alicki 3.

U n r a  n* konle- własnej roboty, s  ow- 
" \U L tJ  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne i  pąsowem lub i  żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Ł apu yn-B rzeiasy .

Towary IM M
i ow oce południowe

w  najp rzed n iejszej Jakośel
w handlu 7920

St. Markiewicza
L i r ó w ,  R y n e k  1. 4 2 .

Ocoreaę przeciw zimnu i wilgoci dają je 
dyr.ie i wyłącznie moje sławne o f lo e r -  
n k le  d e r y  n u  k o n i n , które przez pp. 
ekonomów, właścicieli koni, zariądoow  
dóbr itp. jako ciepłe, trwałe i n ezuoszone  
TAtem bezsprzecznie za najlepsze dery koń­
skie zostały uznane. Moje derki końskie 
silnie przylegają, mogą byó przeto używa­
ne jako ciepłe kołdry. Są bardzo duże, 
ożywione kolorowymi pasami i boriuram i. 
Cena gatunku A złr. 1"60, gatunku B  złr. 
2 —. Ż ółta .o  długim włosie derki doroż­
karskie i  różnokolorowemi bordurami w 
najlepszym gatunku dług. 2 mtr., szer. I 1/ ,  
mtr złr. 3-50 za sit. w ysy łk a  pod gwa- 
raucyą ia pobraniem poczt. Jedyny skład: 
M. Rnadbakln, Wian, II.Grosae Pfargasse z5.

Kropie do zębów
dawniej Llten zwane) uśmierzają natyuh 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 ct. We 
Lwowie w spteoe P . M ikolascha, w Stry­
ju w aptece J. Drągowskiego. 1366

S t a r o d « «  n ą

Masę woskową
makomioie przyprawioną 

1

Masę francuską

M
Lwów, Żółkiewska 1. 3.

M i  ifyMis M óe
I T o o z a k l  f r & n o u ik l t

pierwszej jakości

Karpackie kwarcowe
KAMIENIE MŁYŃSKIE

io mieleni? twariycH przedmiotów.
Gazy itftvikii sziaicarsUe

s  fabrjki Dufour &  Co. 

C i e i k i e  i B i l ą i k l e  
kam ienie m łyńskie,

S a e d r i . ®  z l o m l a t ®
kam ienie m łyńsk ie ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież I

wszystkie przedm ioty w  zakres 
m łynarstw a wchodzące

uoleeają w w ielk im  doberas l  najlepszej 
jakości |

Burger, Behrle i Spł.
btriti taalesi mbbtlel

Oderberg — Dworzec
6160 (Sn lą ik  austrjaeki).

Cenniki gratis i franes.

Wielkie zakupno książek.
Z okazji mego pobytu we Lwowie, co a a  kilka dni nastąpi 

kapią po najwyższych cenach książki każdeg > kierneka w jętyka  
niemieckim, franoaskim i angielskim i to osie biblioteki choćby 
najwiąk6te, ma/e sbiory książek jak i pojedyncze większe dtiela. 
cay to naukowej oay to popularnej treśoi. Także propoayoye kupna 
spe^yslnych ab or5w albo dsieł, jakoto: prawniczvoh, artysty ta- 
nyoh, architektonicznych, z dziejów powszeohnych lab kultury ind. 
D«l-j modne romanse, klasyków, leksykonów M ayera, Brockhausa. 
Wreszcie upraszam o oferty oo do materyata krytycznego a od 
księgarzy oo do sortymentów niesprzedanych. Es ąiki na miejiou 
ogląda 8i“, ocenia się je i p/aoi natychmiast. Ekap-dycya na kosz', 
bnp^jąoego. Łaskawe oferty a podaniem książek ao sprzedania d o :

1 8 .  S C H A B , Wien, Ii. Taborstrasse G4

Knorra mączka owsiana
najlepszy I najtańszy

środek 2188 
odżywiania dzieci

P a c z k a  */» b ig .  4 5  ct.

Jedynie debra przymieszka do 
mleka krowiego

I

Dr. Rosy BalsamlPraisfca laSt
B. FRAGNERA w  Pradze

d o m o w a  

• •
je«t od p-zezzło .st 3 ) nanym śrsdklem  
dsmewyaa, l»kko rezw alnhjącyn i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy e ią g łrn  używaniu stale regn'u>.

Duła flaz ka I zlr., mata 5 0  ot 
peoztą 28  ot. więofj.

rz»S‘rrpa.

jeał • awnym . najpierw w Pradza uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
treymuje tany w czyst a i, ochran U od 
zapaleń, boi# koi ł d z a ła  thłodząco.

W dawkach p? 3 5  ot. I 21 et.
Pocztą •  6 ct. więcej.

Wd7.»«tk;«
r**-PCl OOh n^sifiiż 7,»-
oi^trzoiłg tu awjtj).
egnioną murka ochron.

S i t s d i  a > ó « * i t > i

Apteka B. Fragnera „zum schwarzeń Adler"
P  s g ,  K lo t n a e t t * ,  E ke d 8porn rgar«->. 2410

SoilitU. wytylki BH»Jy n  w.ry.tk ch tpUltich Anstro-Ŵ fier. W. Lwowi. w iucii. .pt.kMb.

Wszelkie kupony
i

wylosowani papiery wartościowa
wypłaca

b e *  p o t r ą c e n i *  p r o w l z t y l  l u b  k o s z t ó w

Dla epodziewsnych awansów
panów

c. i i r̂erwowycli oficerów i kadetów
poleca wszelkiego rodzaju

o . k .  u p r z y w .

Sacharin franęaise
Nr. 9 1 kg (2000 eztak) złr. 17-—  
Nr. 5 1 kg. (2000 u lu t )  złr. 2 4 - -

Zaokerln  (Heyden)
Nr 9 1 kg. (2000 sztuk) złr. 16-50 
Nr. 5 1 kg. (2000 sztuk) złr. 23 — 

tulko u T h . H o l l t ,  chem. fabryka i skład 
P r a g a — Z iż k o T . — Telefon 2149.

stare i now* sprze­
daje najtaniej

Em il Weiner
WIBX 

I. Sslztk.rgasM 8.

8ą do nabyoia w księgarniach dzieła  
naukowe pedagoga Reuaosra p. t.:

2407

N i e  m f t  w y p a d a n i a  w ło M Ó w I  
N i e  He a  ł u p i e ż y ?
O b f i t y  p o r o m t  w  ł o w ó w  !

p r u u u  o A y o ł *

C a p i  I l i  p h o r u .
Tenże jeet nowym, na podstawie fliyologieinyeh badań ugruntowanym  

środkiem tworzenia wtsaćw, w y n »!«on ym  p r ie i  j a ło ły e l e lą l  b. D y r tk w a  
Budapeszteńskiego i W iedeńskiego laboratoryu* P a S tS U f  o i s m e s n > i  i 
którego pewna ekutecznośó zadzlw'niąeo wyniki dajs , » po kritk ism  używa* 
niu wypadanie w łosów i łupież, sziaególaiej ostatn ia, która oprócz prsos.ko­
dy tworzeniu się  włoeów, pozost*w,a niem iłe ś la ly  n* euknaab, ju t po uży­
ciu jedoej flaszki supełnie usuw s. Na wypróbowaną skuteczność tegoż może­
my peKció świad otwo c. i k, nadwornego fr jiy .ra  K usa .na w W io d .iu ,  
Naglerg ese 3, etwierdzone uż waniem pize* wyeokie i najwyższe ifsry  tego 
środka i  najpomyślniejszym skutkiem. Wszyetkim uskarżają ym się na nik ły  
poroet włoeow najgoręcej polecamy przekona ■ się o skuteoinośoi Capllllpnaru.

O o n  a  J o d n eJ  f la s z k i  1 z lr .  SO s t .
Do nabycia we Lwowie w większych ap tek a ch , d ro g u ery a eh , p artam erynsk  

jskoteł u fr y z je r ó w  lub wprost w głów ym sklsdaio CapilUphora:

W l e i i ,  I I I . ,  B e c h a r d g a s s e  2 4  k , H o c h p a r le r r e .

z łr . t ’—  z a  k ilo
3*— ■ ■
* •5 0  
3 —

w
0 n

H e r b a t ę  C o n g o u  .
M o n l u g  C o u g o u  (najbardziej łubiana w Rosyi) .
H o u lo f f  C o u g o u  najprzedniejsza .
P a k llu g  C o n g o u  z małym liściem

ro zty ła  handel herbat ______ ___

A .  9 E .  i M e j m J W H B ń Ł
król. p ruski nadw orny dostawca, Berno (M o r a w a ) . 2338

najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego n au czen ia  się  ję zy­
ków ebcych bez nauczyciela, z ob­
ja śn ien iem  w ym o w y i t kluczem
n a  końcu każd eg o  d z ie ła :

II P o l s k o - N l a m i a o k l ,
kurs wstępny (Elomen- 

, ,  tarz) po 15, 3i>, 62 ct.
kurs I-szy 90 c t ,  kurs II. złr. 2-40; ko 
piet (oba kursy) złr. 3-—.

r ll  P o ln k o - F r a n o u e k l ,  
kurę I-szy 13 zeszytów. 

lf . _  kuis Il-g i 24 zeszytów,
łramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów  
do 22 ct. Na zaliczkę wysyła się  tylko 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów.

l i  P o l s k o -  A n g le l a k i ,  
kurs I. złr. M 2 , kurs 
II. złr. 1 8 0 , kompWt

tr. 2-62.
P r z e w o d n ik  z r z-
mówkami angislekiemi, 
wydanie II. znacznie 

powiększone, 75 et.

Wielcy Ludzie"
l iu u u iu r i u i  t. j. 33 życiorysów n jsła- 
wniej-zycb ludzi z 16 rycinami złr. 1 20, 
w oprawie eleganckiej złr. 2 20.

król poetów wę­
gierskich, 

nieśmiertelny 
wieezer, bożyszcze narodu madziarskiego, 
poeta nad poetami. Złr. 1 05, w oprawie 
eleganckiej złr. 1-80.

Na zaliczkę pecztewą w y sy łiją  powyż­
sze d z ie ła  wszystkie księgarnie we Lws- 
wln i w Krakowie, tudzież księgarnie F. 
Westa w Brodach. Kubaozka' I Lange 
w BlnłeJ.

SKŁAD GŁÓWNY w Warszawie przy 
ulioy Złotej Nr. 6, wysyła tylko za go­
tówkę w monecie lub w msrkeoh peczto- 
wy»h austryackich.

A i n j b i i u

C O G N A C
CZUBA DUROZIER & O

franeuska fabryka konieka P r o m o n t o r .  
Jeneralna reprezentieya:

RUDA & BLGCHMANN W ien-B udspett.
W e z ę d z l s  Ao n a b y s f a .  23*4

w  oajlepozych. gatunkach I po najtartizych cenach 
j a k o t e i

Płaszcze urzędowe i birety
dla panów  urzędników sądow ych

K I .  ■ ■  .  S c l a w a  N »
o . k . nadworny dostawoa

P r a g a . S l s e n g a s e o  3 S T r . 1 © .
Cenniki na żądanie rozsyłam  gratii i franco.

galio. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy a dniem 1 pażdsiernika 1897. 

Pp*rja*djr 1 odjaady pooiągów podano aą podług 
średnio-europejakiego).

seiąg Będzina Poe ąg prayehodll dfl Lwowa |

i«gara

7-80 z lekan (Snczawy, Hueiatjnn, K ałusza)
7-50 i  Janowa
7-52 z Tarnopola 1 Brodów na dworze* Podeamess
8-05 i  Ławeeznego (Peeatn) Kałusza, Cbyrewa, Stryja 
8"lb ■ Tarnopola i Brodów na dworzec główny
8*25 te  Sokala i Bawy ruskiej
9 10 •  Krakowa (W iednia Berlina, W .-ooławia, W a r iia w t  W i.U m U  

Mós. Luboroi (Pesztu), Chyrowa pr.*V PrzemyU ” *
10-35 z Jtiostaw ia  

1-15 i  Janowa

Biuro Adminietraoyjne n"Wędrowoa“
w e  Lwowie, p lac Haryacki liczba 4 ,  hotel Europejtkl

przyjmuje przedpłatę na

, W E D R O W t E C “

pespisss. 1-30 .  Krakowa (Berlina). Chabówki, N, Sącea przez Tarnów
i a o  c ,. , euiyŚJ» R*wy^ T ki6J PrMł J»r»«/»w, Sambora p n e s  Pi 1-40 ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrow*.
1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jazz, Husiatyaa, C ałesia

(K ijowi), Kopyczyniee, Huslatyna, Brodów na dwe-

osobowy
pospiesz,

Meeesów
p n e s  P r z e m y ś l

esuhowy

2-15 z Podwołoosysk 
rzec Podłam cie  

2-30 z Podwołoosysk i t. d. jak wyś-j ua dw onee główny 
D 25 se 8ok iU , B «/ica  i prtts Rawi raik*
6-38 s Podwołoosysk, Podwviokie*o, Brodów na dworise Podia 
#•45 z Iek*n, Buoaawt. BetLóm«ta i “

W
oajw ięksie, n»joi dobni ej u e  1 n a ta ń z s  c i  aopisme

wyebodsące
tygoliiiow s Ilustrowane polskie

P rifd p lo to  w ynosi m lrolęcinle (>lko 1 a lr.
W szyscy nowo przybywający ed Nowego Roku prenumeratorowi! 

m e j ą  p r a w o  e t n y m a ś  w n p u U l e  p r o m ln m

, P I S H O  Ś H 1 Ę T E u S ta r e g o  I N o w e g o  T e t t u m e n ł n
■ a w lorąjąer  p n e s a lo  1000 H la etrsfyJ , albo wyeoko wnrtośoiowe preminm

Wielką ścienną mapę Europy
najdokładniejszą o polskiemi nazwami i siecią linij kolejowych — 
sklaiąjąoa się a 9 wlotklclł arkuszy. — Cena księgarska „Wielkiej 
śclonnej Mapy Europy1* na pięknym papierze welin. JJO złr. Prenu- 
mentorowie „Wędrowca1* aa rok 1897 otraymają b e x p ln tn ie .  “MW

Nakładem Redakoyi „Wędrowca* wychodzi

Wielki Atlas Geograficzny pofski
dokładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe 

odnaleaienie każdej miejsoowośoi.
Cena w drodze preanmeraty t y l k o  9 0  a ł i  , w  *  rn taeh  p o  4  z lr .  lu b  

p e j e A p n e z p  z s s i y t  1 z łr .  i konta prsesyłki. Z obniżzi tej korzystać mogą tyi 
ko ai prenumoraterowie, którzy złożą przedpłatę do 1 lutego b. r.

P óźn iej e ea a  A tlasu  b ęd z ie  p od n iesion e  dn 30 s ir .
Warunki prenumeraty

Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej ilustrowanej
Dla prsnusteratorów Wędrowca w d ro liA  prenumeraty •  drugiego nakładu 

, Cena każdego seszyts wynoei 05 ct. M ieiięcin is wychodzi po 2 zeszyty.

Iekan, 8 u « z w y , BetLcmetu’  tylko w p .T i.d ..;
—   -----------------  Yr-

z Podwełorzysk na dworzot Pzłzasa^zo 
z Po lwołoezysk na dworzoe główny
* Ch»bów k i, Jasła prisz Rztzzów; a 0 .

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. Sambora i  i 
rowa p n es  Przemyśl, 

a PoJwcłoezysk, P oiw yzokiefo, Brodów nn dworzze r 'św nr  
i  Krakowa (W iednia, Berliua, W iocławia), W ieliczki, O ł ,w v  

wsdowa, Nadbra^zia, Saw ora i  Chyr«wa przea Przem yśl?  
z Krakowa, z J*sł» pizez Kzezzów; z R »„y  ruskiej przai 

Prtemyś* K rew a, Iwonicza, Bymzuewa, (Pesztu)

s Jckan, Nowosieliey i Kałusza
z Krakowa, W ieliczk i, tt*wy ruskiej prio i Jaraeław. 0 .łsw >  

sła. Krosna, Iwonioza. Kymanowa, H.it-Ltbsri przez P rs is  
s PodwołoczysK, Brodo V, K opyaiym ee, Pedwyzokioge, aa de 

Podzamcze. •  *
z Iekan, Hu*'atyna, Kozowy
z Pod wołocay sk, Kopy esy ni eo, Pedwyeokdogo na dworeoe M ów i 
zs Stryja, Chyrowa w»*wg
i Ławooznego (P eanu) Stryja, KUuzza

Pociąg odchodil zc L w ow a .
pozpiezt. 8 00 do Podwołooiyak (Kijewa, Odezzy), Brodów, Ped wy je k iese a 

główne— 
de io

No-.-
taobewy

i
puzpwtz.

3-04
3-31
51

esobowp
*

6 0 
6-5f

pozpirn. 8*41

oacbewy
•

9 10 
9-31

pespizzz 94;-

•

osobowy
a

9-5i-
10-UO
i-2i
la i..

6 10 de lckan, Kosowy, Sueaawy
6-15 do Podwołoeayzk (Kijowa, O ieeay), B ie ló w , P elw rzok io fo  

Podzamcze c dl

r  i  D 54 £ ł > H i C  1 « ' A t a k o m ^
W  e łó w n y ch  « p '* k a ch .  — SUlad f H i w n r w  P a r y ż u ,  2 0 ,  u l ic #  S l L # s» ro .

i i ł i  ś t t l t i d a n l e

■ t «  o b i t t t l  

n a  k o l i i c y cJedzcie _ _  
Quaker Oats

n n j e d r o w s t y  amerykański wyrób o mąki 
owEianej. Bardio pożywny (16% oiał biał- 
kowatyoh), tani, aa zupy i sosy, najsmacz­
niejsza legumina, naprędoa przyrządzona.

Dla dzieci I chorych na żołądek polecony 
przez lekarzy.

W oryginalnyoh paczkach i  kucharski* • 
mi przepisami.

Do nabycia we wszystkich handlach 
korzennyoh i drrgneryach.

Proszę żądać wyraźnie „Q U lK E B  
OATS** 1 a le  przjjm ou ać tadaych bez­
wartościowych Balladow i letw . 1158

Pilkiiit, iiiititt i (łiftitiitl cerr
btrzymuje się po kilkakrotnem użycia

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek sjekat powszechne uznanie i został od-
szezególnioaj 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brlllantlna płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 cl.

Olojak tanlnowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nlgretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włoeowe aa porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolitta pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik *0 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAN 1HNAT0WICZ
magister farmacji i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
wo Lwowie mllea Kopernika 1. 3, ulica Halleka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Lzeralowcaeh Rynek 1. 2.

i

»*«bowj 6 45 do I  ktn , H uratyna, S u o itw y
pofpioiŁ 8 4" do Krakowa (W iefn ia , Wroalawla, B irl n s \  Rozwadowa. Nadbr

Orłowa przot Tarnów 
oiobowj ;:60 do J#nowa

„ 8 56 do Kraków*, (W iednia, Warazzwy, W ręełiw ia, Berlina) OhyrowŁ.1
i5-Laboroi, (Peaatu), Sanoka, RyMinowa, Iwonioaa, Stróża I  
Przemyśl i prze* Tarnów 

„ 9 30 de Szolego, Kwuaia, Cbyrew .
„ 9 26 do Soki1* Rawy ruitiej, Bełzja, Jareaławia
.  10 06 do Podwołooiyak i Brodów a dworca głównego, Coayeayńoe,

aiatyna, Fodwyeoki-go 
„ 1027  do Podwołoozyek i Brodów z dworca P o d u śc ie , Ko a ;  m /ó**. O t-

•iatyns, Pud wysokiego 
„ 10-45 do Iekan (Jaaa, (iałaoza, Bdkaraaztn) Kozzwy, Sopow*. Szrztn

pozpiezz. 155 do Podwołoeiysk (Kijowa, Oleasy) i Brolów z dwor«» główazce
„ 2 08 do Podwołaczyzk (Kijowa, Odotzy Brodów z dwjrea P idzaniae
■ 2 40 do Czerniowiec, Kała,za, Huaiatyne, Kóróizzoie, Seretu, Ijkao (Jnee i

Uałaoia, Bukarezztu) *1
3 60 do Krakowa (Wiednia, Wroelawia, BerPna) Bawy rnzkiej eriet Ja-

roaław, Jazła, praez Rzaizów, Cuabówki (prace B u u .  f  lak T ira 
ozobewy 3-05 do Stryja a

„ 4 40 do Jarozławia

Noe 
ozobowy

pozpiezz.

oaob^wy

4 4t do Krakowa (W izdnia) Chyrowa, Sambora, Metl-L»boroz (1 
Sanoza, Rymanowa, Iw onicza, Krosna pn ae Przem yśl,I 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przoa R.zazów, Soiwadew *,! 
brzezia, Orłowa p-zez Tarnów

5 2' do Ławooznego (Muukaoza, Peaatu) Cbyrewa 
: 6 4 b | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W reeławi*. Berlina) 14zz4-I

borez (Pesztuj 
do Sokala. Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego

7 0 6  
7-2f 
7 8  
7-4' 
7 4b 

10-8;

10'6t'

ll-OO

i 1-27 
UWAGA

do Łłwooznego, iMunkaoza, Pesztu] Chyrowa, C ałatee  
do Tarnopola z dworoa Padzamoze 
do J .nowa
do Iokan (Jazz, Oałaoza, Bnkereszta) H a ila ty s ł ,  Kałusza, Noe 

s ie li# , Bucz z wy
do Krakowa (W iednit, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyra* 

Sambora, Pamk*, RyminjWa, Iwouioza (p zez Przs<nyśl)|~ 
Cbabówki, Orłowa (przez k zesiów ) Chabówki, O.-łrwa j 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozyafc. i Brodów, Kopyzzyńza, Husiatyna n dworl 
wnego

ton sam z dweroa Podzameze
C « u  trodkowo-ewropąiki róśm  sag od smmi IzsazszMefO a

mil la mianowicie 12 god*. so eseme śrcdm o-ew optjtkim  =  12 godsmie JS | 
etatm  hoowMego

Nocne g o d ń n y  od  6 -/0  w iectór do  V59 "* w  odznaczone sę p o d b r i  
tinu tow ueh  i  oojft*  tą  tła n t*  a>l ra m ka m i. — B i  »o in fo rm a c y jn e  s |

fierateach 
to formacie kiesionkotrym.

Uprawiamy Szanow iych czytelników, aby zamawiąjąe lnb kupająo pr 
rzulamowane w Gaseeie N arodow ej, lub w ogóle korzystając z dziain >( 
wrgo, raczyli powoływać się  na O oeeff N arodow ą, jako na żródłe, skąd in f  
zwoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się  bowiem wpływa na rozzaanenla 
G onty Narodowej.

ffydaweą i edpowiedsialnj redaktor P l a t o n  K o a t o e k i , 2  iru h u u ż i  Ulogrart PiJUra i


